
Kraków, Piątek 9 Lutego 1900. Kok XIX.
nNowa Reforma" w ychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i św iąt uroczystych

■ -  — "  s  i ■P  p  e  n  u

W m ie jscu .....................................................
W l^usjtr°-W ęg., z przesyłką pocztową 
W Państw ie Siem ieckiem  . . . . 
w e Włoszech, F rancyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajach

e r a
rocznie:

12 zł. (24 kor.) 
16 „ (32 „ ) 
20 „ (40 „ )

t a  w  y  n  o

)

półrocznie-.
6 zł. (12 kor.) 
8 , (16 „ ) 

10 „ (20 „ )

12 „ (24 „ )

kw arta ln ie:
3 zł. ( 6 kor.)

. ( 8  m )
5 „ (10 „ ) 

( 1 2 . )

miesięcznie:
1 zł. (2 kor.) 

l p a  zł. 2 70 k. 
1-75 „ 3-50 .

NOW A
2 —.

Biurze 
po 6 ct.

-w a jc a ry i,  Tureyi i m nyeh Krajaen 24 ,  (48 „ '  . . _  , .

totenn ^ Z y ,nUn ,e r  ko.8?tui e i5 ,,?*' \  ^ n ^ ^ f p i o h n ^ u l .  Karola Ludwika 9, do nabycia enn'kow A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Ploh" , n a  c a ly  m iesiaC t
P ren u m era tę  p rzy jm u je  się V 

Listv ,  ■ ■ j  ■ • ł  na nrennmeratę i ogłoszenia ftnseia ty ) uprasza się nad­
syła? i  Plen*ędzmi I p rze k a zy  PLenh  , P w g rakov,ie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczę- 

f-a n c o  do A dm im straeyi N ow ej e f  J /  niej rankow anych  nie przyjmuje sie.
owane  nie podlegają opłacie poczto J- .  R ed a k cya  n ie zw raca .R ękop isów  n a d sy ła n ych  » ,  ,

.  „ „ .  j « . in i« łr a e y  : u l ic a  sw . J a n a  Ł . 13.A d r e - R e d a k c j i  l ^ O m t o i s t r a c ^ ^  ^

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m n j ę i
a a m lą js c o w ą : AJmwieuaoya Nowej Reformy i wuystki* nzsgdr poeatow*:___
w a ;  Adminiftraoya Nowej Reformy. — Magazyn nowości P. A. Ghrigara i rn a trU tł. 
w Rynku. — Agencya J. Hopeaaa i 4. Salomonowej, P?.u Maryacki 2. — H»mUl St.
■kiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Synek. — Handel J. Ekiera, nL jg
K am lą jsco w ą p re n u m e ra tę  1 o g ło sz e n ia  prsyjmują Biura daiennikdw: we Łwc< 
Wie Ludwik Plolm, ul. Karola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Pisa. — W P rz e m y ­
ś lu  Heszeles. — W J a ro s ła w iu  L. Strassberg. — W W ie d n iu  pp. n —'Timitnin""t Ti 
gier (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —
A. Opelik B. Mosse (takie w Berlinie, Hamnurgu, Honachium i Nonrmhertłse).   Hemmm
Ooldschmied, M. Dukes, H. Schałek, J. Lanneberg. — W P a r y i n  Śoeietś MntneQe de Pw- 

oLoitó A. L o r e 11 e, direoteur, Sue Otumurtżn, dl.
O g ło szen ia  (inseraty) przyjmuje AAmnistracyśr za opłaty od ai^aoa wierna drotmem ai- 
mcm (petit), a i pierwszy raz 10 ot, za ksidy njetfunj raz pe ó icnt. — N a d e s ła n e  w  
80 centów od wiersza za k_idy raz. — N e k ro lo g ia  po 15 et od wureza. — Idl-ns]- pw- 
k u c z n e  po 50 ct. od wieraza. — Z a łą c z n ik i d» Nowej Reformy (prospekty, eyrknlana,P°acłof zenia itp.) przyjmuje sie za o«nf 1 złr. od 100 
m  n ś ijsuiw yih prem m cral “  ‘

dk oh, a GO cŁ od 100 <

Pomnik Tadeusza Kościuszki.
rum

Już na samym końca „nowfg0 'u

5 E 3 T i - *  'T- j“ »
j t o tó L k i l & T ,“  .  model, d°  ° *
lew . w bryzie. W jeei.»i ? k" _ ‘ o S T .
Naczelnika wykonana byi® 8 ?
W gipsie; Obecnie szło więc o ostateczne przy- 
R « e  modplu, któ*go odlew brązowy ozdobić
Ł a  Rynek krakowski. ., , .

Rzecz d z iw i . ,  że sprawi tego pomnika tak 
®»«ło zajm ii. się Kraków. Winna temu bez 
Wątpienia smutnej P*®1̂ 1. h.18torya Pomnika 
Mickiewicza. Ludzie zrazili się po prostu do 
Pomysłów pomnikowych i pomimo że w tym
Wypadau idzie o uczczenie pamięci Naczelnika 
a* tym właśnie Ky<»kB>. na którym „składał 
“ środowi p rz y s ię g i — 1 ofaary płyCą na po_ 
®nik leniwo i ca łł sprawa społeczeństwo nie
^y tsięen tszyazm aje , uin dlatego, żeby przedmiot 
Czci dla niego nie był dość silnym motywem, 
lecz że obawia się. • nowej kom promitacji po
Unikowej. , .

Obawy te, mo.em zdaniem, znikłyby, gdyby 
olbrzymi, gipsowy pomnik Kościuszki znajdo­
wał się w K akowie i drstępnym był dla szer- 
**ej publiczność, — przyoajmniej, gdyby we 
Lwow;e wystawić go można gdzieś w śródmie­
ściu, Wykonany w pracowni, położonej w rze- 
•tywiśoie dość odległej, odludnej części Lwowa, 
znany jest ten pomnik z opitów, — z widzę 
uia zaś, z obserwacyi osobistej, mało komu, i 
to jest. bardzo niekorzystną dla całej sprawy 
budowy tego pomnika stroną.

Dzisiaj trudności technicznej n .tu ry  me po­
zwalają na p rz e n o sz e n ie  olbrzymiego dzieła. 
Z pracowni przy uHcy Szymonowiczów wywie­
ziony już tyłku być może pomnik gipsowy, po- 
e ię ty  ńa kawały, wprawną ręką funkcyoaaryu- 
szóir fa b ry k i,  któroj powierzony będzie odlew 
w brązie. Byłoby więc- do życzenia, aby ci 
z Krakowian, co bawią we Lwow.e, a przede 
Wszygtkem znaw iy sztuki i publicyści polscy 
“te zlękli się trudu i zwiedzili pracownię, kry, 
ląca pomnik Naczeta kz rdvż g rd iib Jis  pifc, 

BM dzieło poi kięj sztuki, 
? jej prae 'm io t, aby o niem coś więcej
i poza jego grann am i wiedziano.

Do znawstwa sztuki, •  rzeźby apecyalnie, nie 
foesezę sobie pretemyi* ile  gdy dzieła jej.
^Wlag^czi W postaci pomników, nie dU wybra-
nłj  tylko przeznaczone są ga-atki, lecz wywie- 
ruc mają wrażenie na szeroki ogól, — pozwolę 
sobie, jako jeden z tego ogółu, są i swój o p0- 
®aiku Kościuszki wypowiedzieć, do czego zmu 
szonym sie czuję moralnie choćby dla tego, że 
będąc członkiem Wydziału Tow.rzyai wa Ko- 
iciuszki, tem samem powołany byłem do komi­
tet" pomnikowego i w W  char.k te.zp  po 
dwakroć udawałem się do Lwowa, aby pomnik

o s / i " ? k* r ‘i v . » :
Jak ego zarowno sam doznałe , r  4 Le0
8cy. co razem ze mną dzieło p Ponicla
n^ d a  Marconiego rozpoczęte, a Pr P  ̂ d 
•ykonane, >  k '»
k o r Z y 8 t n e .  Pooziela to zdanie w  y. 
®Unie wobec tego olbrzymiego l*1® .
^-zeuewszystkiem sams. postać Kościus 
Myślana i wykonana jest nadzwyczaj szc J  
Wie. Kościuszko osadza na miejscu w sp aau « g  
bachmata, który wstizymany w biegu, przednią

część korpu u opiera na prawej nodze, gdy 
lewą zgina w kolanie, aby, wyprostowawszy 
się potem, stanąć na wszystkich czerech no­
gach. Jeździec nie czeka jednak, aż rumak 
przybierze tę spokojną pozycyę, lecz lewą ręką 
ściągając (ugle, prawą zdejmuje z głowy chłop­
ską rogatywkę, i unosząc ją w powie'rzu, zda- 
j ° 8,« w ° ł#6: „ l u d u  p o l s k i  z w y c i ę ż y ł o ś ! “ 
Cała figura Kuściuszki, jak twierdził Wojciech 
Kosiak, znakomicie osadzona jest na koniu; po­
stawa jeźdźca d< straja się do rucLu konia. Gło­
wa Naczelnika wym delew .ua prześlicznie; 
twarz ożywiona zwycięstwem, włos rozwiany 
od s :lnego ruchu na koniu; wszystko zlewa sie 
w całość, któ a mówi, porywa. Tak musiał 
wyglądać Kośeiussko, gdy zwiedzając pobojo­
wisko Racławic, odpowiadał na okrzyki zwy­
cięskiego ludu.

Artysta przybrał Kościuszkę w mundur jene- 
ralski, który widać z pod wierzchniego ubraniu 
i chłopskiej sukmany. Dzięki temu strojowi, 
biust przedewszystkiem posiada dużo bogatych 
szczegółów, całość wielką obfitość pięknie wy­
konanej draperyi.

Jeżeli doczekamy s > ti jo  m m nika na Rynku 
krakowskim, to cała postać zwróconą będzie 
frontem w ulicę Szewską. Wtedy popiersie Ko­
ściuszki odchylone będzie nieco na prawo, ku 
wylotowi ulicy Sławkowskiej na R ynek, — 
i z tego punktu zapewnie pomnik przedstawiać 
się będz*e najkorzystniej.

Pomnik jednak, na wolnym i tak olbrzymim 
placu, jak Rynek krakowski, przedstawić się 
musi bez zarzutu, z którejkolwiek oglądać się 
go będzie strony. Zaehodzi więc niezaprzeczona 
trudność w ocenie, czy olbrzymi model w g i p-  
s i e oglądany i oceniany obecnie wprawdzie 
w bardzo wielkiej, piętrowej i widnej pracowni, 
lecz zawsze w4ród z a m k n i ę t e j  przestrzeni, 
odpowie warunkom artystycznym , gdy będzie 
odlany w b r ą z i e  i gdy znajdzie się na postu­
mencie 8 metrów wysokim, na w o l n e j  prze­
strzec i, w otoczeniu monumentalnych gmichów. 
W pracowni lwowskiej umieszczono model na 
podstawie, obracającej się koło stałej osi, tak, 
że w jednym  stojąc punkcie, oglądaliśmy go ze 
wszystkich stron w miarę tego, jak  go i  u nam 
obracano. Odnieśliśmy wszyscy wrażenie, że ca­
łości z ja k ik o lw ie k  tb  srwowanę strony, ż a ­
d n y c h  n i e  p o d o b n a  p o w a ż n i e j s z y c h  
c z y n i ć  z a r z u t ó w .  Pewnym być można, że 
p o m n i k  n i e  z g i n i e  w p r z e s t r z e n i ,  — 
jest on bowiem bogdaj czy rozmiarami nie. naj­
większym ze wszystkich pomników na ziemiach 
polskich. Wysokość całej figury od flin ty  do 
wierzchołka głowy jeźdźca, wynosi 5 metrów 
40 centymetrów, — a wraz z postumentem cały 
pomnik, miałby 18 metrów 60 centymetrów wy­
sokości; byłby więc znacznie wyższym od figury 
Mickiewicza z drugiej strony Rynku.

Daleki od ubliżania talentowi artystów tej 
miary, eo ś. p. Marconi i spadkobierca jego 
dzieła, p. Antoni Popiel, miał komitet pomni­
kowy pewne skrupuły na punkcie wykonania 
konia, na którym przedstawiono Kościuszkę. Dla 
tego, po wykonaniu modelu średniego, uprosił 
komitet swojego czaiu na rzeczoznawcę tego ro 
dzaju powagę artystyczną, jak ś. p . Jn iiaf 
Kesuak, obecnie zaś zasięgnął zdania p W oici 
cha Kossaka. Ojciec i syn, wyborni, jak  pow­
szechnie wiadomo, znawcy koni i niez iwnani 
gpecyaliści r  ich malowaniu, oddali wielkie po 
chwały pomnikowi Kościuszki właśnie na punk 
cie budowy i wykonania olbrzymiego rumaka 
unoszącego zwycięzcę % pod Racławic.

Pomnik wykonany jest, j»k wiadi mo, wedle

pomysłu ś. p. Marconiego, przez zięcia jego, p. 
Antoniego P o p i e l a ,  z niezwykłą intuicyą i 
artyzmem, przy pomocy bardzo zdolnego praco­
wnika, artysty rzeźbiarza, Florentczyka, Giova- 
no Giovanetti’ego. P. Popici usunąć się jednak 
pragnie najwidoczniej sam na plan dalszy, gdyż 
na podstawie gipsowego pomnika oglądaliśmy 
napis:

L E O N A R D U 8  M A R C O N I  
Polonus fecit.

G z y  i k i e d y  p o m n i k  K o ś c i u s z k i  
s t a n i e  n a  R y n k u  k r a k o w s k i m ?  Mo 
glibyśmy już w przyszłym roku święcić uroczy­
stość jego odsłonięcia, — g d y b y  f u n d u s t e  
n a  t o  p o z w o l i ł y .  Dotąd komitet budowy 
pomnika wydał pieniędzy więcej, niż miał ich 
faktycznie do dyspozycyi, licząc na subwencyę 
krakowskiej Rady miejskiej, w kwoeie 10.000 
złr. przyrzeczonej. Koszta modelu są niesłycha­
nie małe; wynoszą zaledwie 13 000 złr., które 
prawie w zupełności już pokryto. — Zarówno 
właściwemu twórcy pomnika, jak jego rodzinie 
i wyk inawcom jego artystycznej spuścizny, na­
leży się pełne uznanie za ofiarność, która po­
zwoliła komitetowi, że doprowadził dz:elo po­
mnika do tego stadyum, w jakiem dzisiaj się 
znajduje.

Odlew pomnika w brązie kosztować musi a0 
do 24 tysięcy — wszystkie koszta dojdą do
45.000 złr. Naturalnie, boczny* h figur pomnik 
mieć nie będzie; spocznie na granitowym, sty­
lowym postumencie....

Dalsza akcya komitetu pomnikowego zależeć 
będzie od w y s o k o ś c i  s k ł a d e k  które dotąd 
zaledwo do 5000 złr. dochodzą . .

M. K .

Z ruchu wyborczego.

(Ńorespoi.dencya „Nowej Re formy u.)
B o c h n i a ,  7 lutego.

Z powodu rozpisanego na dzień 8 marca w y­
boru posła do Sejmu z powiatu bocheńskiego, 
postanowiło tutejsza Rada pov>.wwa zawiązać 
komitet przedwyborczy. W tym celu wezwał 
preses Rady powiatowej wszystkie zwierzchności 
gminne, aby zwołały zgromadzenie wszystkich 
uprawnionych w gminie do głosowania na wy­
borców na posła, celem w jboru do komitetu 
powiatowego tylu członków, ilu wyborców gmi- 
na wybiera. Dziś miało się odbyć pierwsze po­
siedzenie tego komitetu. Do sali Rady powiato­
wej wpuszczono tylko wysianych przez gminy.

wniosek atoli ks. Stojałowskiego uchwalili 
zebrani otworzyć salę i innym przybyłym z wio- 
sek, a wtedy wraz z włościanami weszła na 
salę kilkunastu bocheńskich Stojałowszczyków. 
Już przy wyborze prezydyum Stcjdłowssczycy 
krzykam i i hałasami zaznaczyli swą obeeność. 
W końcu wybrano przewodniczącym p. Włodka, 
zastępcami p  Szajera i ks. kan. Lipińskiego. 
Na sekretar :a powołał przewodniczący gospo­
darza Rajce. Widoeznc były na sali dwa obozy: 
Stojałowszczyków z ks. Stojałowskim, Szajerem 
i Marszalskim i ludowców z posłem Stapińskim, 
posłem Bojką i drem Bardlem.

Jako kandydaci wygłosili mowy: dr. S e r a -  
f i ń s k i ,  adwokat z Bochni, prof. gimn. p. M a­
t u  i j ,  ks. S t o j a ł o w J k i  i dr. B a r d e l .  Ka­
żdemu z mówców ciągle przerywano. Dr. Se- 
r a f i u j k i  oświadczył, iż nie należy do ia  
dnego ze stronnictw, a staje przed komitetem

jako Polak-katolik. Prof. M a t w i j  przedstawił 
się jako  kandydat stronnictwa katolicko-narodo­
wego, dr. B a r d e l  jaku ludowiec, ks. S t o j a- 
ł o w s k i  głosił swój program. Ostrzejsza wy­
miana słów zaszła między ks. Stojałowskim a 
innymi obecnymi księżmi. Poseł S z a j  e r atako­
wał stronnictwo ludowe, a przemówieniem swem 
dał dowod, iż córa* lepiej pojmuje taktykę ks. 
Stojałowskiego. Nieznsjący bliżej stosunk ów 
w powiecie odnieśli w rażeue, iż ze zgromadze­
nia wyszedł zwycięsko ks. Stojałowski, choć 
przyznać trz»ba, iż w d k a  wyborcza będzie 
ostrą, a przeciwnicy ks. Stojałowskiego winni 
postawić j e d n e g o  kandydata. Nie przyszło 
do zawiazania projektowanego kom itetu, bo 
sprzeciwili się temu ludowcy i Stojałowszczycy.

Obrazek z wojny.

Z tbozu boerskiego nadszedł temi dniami do 
Europy list pewnego uczestnika krwawych walk, 
jakie stoczyli Boerowie 11 g ru d u a  ubiegłego 
roku pod M o d d e r  R i r e r  z wojskami gen. 
M e t h u e n a.

Czytamy w tym liśc ie :
Nigdy nie zapomnę strasznych chw il, jakich 

byłem świadkiem w bitwie pod M a g g e r s f o n -  
t e i n .  Wprawdzie wyobrażałem sobie wojnę za 
wsze, jako coś okropnego, jednakże, posiadając 
najbujniejszą wyobraźnię, trudno sobie przedsta- 
stawić całą grozę rzeczywistości...

O godzinie 8 po południu padł pierwszy strzał 
z* strony nieprzyjaciela, skierowany ku skalom, 
gdzie leżąc w ukryciu oczekiwaliśmy bitwy. 
Jak  za dotknięciem czarodziejskiej różdżki zmie­
nił się cały spokojny krajobraz. Każdy z nas 
odczuw ał, ie  za chwilę przyjdzie do ciężkiej 
walki. Liczne oddziały naszych w galopie uda­
wały się na swe stanowiska, z t  niemi z hukiem 
toczyły się działa i wozy am unicyjne; granaty 
nieprzyjacielskie poczęły padać obok n as , roz 
bijając odłamy skał w drobne kaw ałki. Nie po 
zwolono nam jednak strzelać, gdyż nieprzyjaciel 
był jeszcze zbyt daleko. Później rozwinęła się 
waika na naszem lewem skrzydle, my zaś ba­
liśmy bezczynni, ehoć Anglicy nie przestawali 
zasypywać nas gradem granatów i szrapnęli 
przez blisko cztery godziny. Wreszcie nadeszła 
noc i przerwała bitwę. Z bronią w ręka legli­
śmy obok koni, aby chwilę odpocząć.

Niedługo przecież zażywaliśmy spoczynku. 
Zaraz po godzinie 2 w nocy znajdowaliśmy się 
na pozycyach, a dla mnie rozpoczął się najstra­
szniejszy dzień w życia. Huk ogłuszający i świst 
pocisków, krzyki boleści rannych , charczenie 
umierających, odbierały możność myślenia a zmu 
szały do czysto mechanicznych czynności. Ręka 
moja była spokojna, oczy wlepiłem w linię i 
oddziały, które to czołgając się , to biegnąc, to 
skacząc, posuwały się ku nam, zostawiając za 
bitych i rannych po drodze. Tam , gdzie przed 
chwilą npadł jeden żołnierz angielski, niedługo 
potem leżał cały stos ty ch , co już naprzód iść 
me mogli... Szli niesłychaaie szybko naprzód i 
z szaloną odwagą, lecz zgnieceui naszym ogniem 
równie szybko musieli się cofnąć. _

Pierwszymi jeńcam i, jakich  u jrzałem , byli 
żołnierze ze szkockiego p u łk u , których obok 
nas przeprowadzono. Na twarzaeh ieh ma'owało 
się głębokie przygnębienie. Za nimi poczęli 
przeciągać nasi ranni. Pierwszy z nich miał 
zdruzgotaną rę k ę , drugi kość udową. Straszne 
wrażenie czynił jeździec z urwaną nogą, który

siedział jeszcze na koniu, trzymając się grzywy. 
W niebogłosy krzyczał młody silny Bo£r, któ­
rego kula, utkwiwszy w głowie, pozbawiła zmy­
słów. Rzucał się on n t  wszystkie strony i nie 
dał się nieść tragarzom. Łzy popłynęły mi 
z oczów, gdym ujrzał szesnastoletniego może 
chłopca, który, leżąc spokojnie bez nogi na no­
szach, odszepnął na moje zapytanie:

— Eb, to nic wielkiego, tylko straszne mam 
pragnienie...

Biedak ten leżał dwie godziny, wystawiony 
na paląc? promienie słońca, zanim zjawiła się 
pomoc. Potem rozpoczęła się smutna procesya 
z zabitymi...

Około godziny 4 ustał ogień działowy, sły­
chać było tylko ogień karabinów i kartaczow­
nic. Z wyjątkiem dzielnych Szkotów, którzy raz 
poraź próbowali przełamać naaze linie, reszta 
wojsk angielskich cofała się w nieładzie. Słońce 
znów zaszło, a z niem znikła dla Anglików 
wszelka nadzieja zwycięstwa.

Nazajutrz pole bitwy przedstawiało ohydny 
widok. Nasi zaś ladzie, którzy przebyli w ro­
wach strzeleckich, na skalistym gruncie wyko­
panych, przeszło czterdzieści godzin, zalewie 
byli w stanie się poruszać. W odległości 50 
kroków od rowów strzeleckich leżał zabity mło­
dy oficer angielski. Widziałem go wczoraj, 
zachęcając swoich ludzi, wzniósł hełm do góry 
1 krzyczał do nas:

— Widzicie draby, już jesteśmy tutaj!
Padł ugodzony trzema kulami w tej chwili.

Obek niego leżały stosy żołnierzy szkockich, 
prawdziwych olbrzymów. Większość była jaż 
bez duszy, niektórzy jeszcze konali, cicho ję­
cząc...

Radość ze zwycięstwa zamiera na widok ta­
kich rzeczy...

Kronika krakowska.

(Prądy rewolucyjne w Krakowie. — r Cza$u i 
dżuma. — Towarzystwo lekarskie, „Czasu, dr. B u j­
wid i ś. p. dr. Kostanecki. — Bal na szkołę pol­
ską w Biały. — Przepowiednie niektórych ludzi. — 

Szti b generalny pań i gtcardya panów).
...Więc tedy w ostatnim roku XIX wieku za 

ezynajt nurtować w Krakowie prądy rewela­
cyjne. Już w poprzedniej kronice krakowskiej 
wspomniałem o rewolucyjnych wnioskach kilku 
radców miejskich w sprawie ap tek , ale to, o 
czem dzisiaj ch?ę pisać, wywołuje we mnie 
święte dreszcze oburzenia. Posłuchajcie tylko 
cierpliwie... Oto we wtorek wieczorem aiedzę 
sobie w „Secesyi“, piję kawę, jem pączki i sta­
ram się nic nie myśleć, jak gdybym był profe­
sorem filozofii, gdy wtem uslnżny k -er podaje 
mi świeży numer Nowej Reformy. Biorę dzien­
nik do rąk  i czytp.m. Nagle oezy moje padają 
na umieszczony w kronice codziennej komuni­
kat Towarzyaiwa lekarskiego. Odczytuję uwa­
żnie kilka razy ów dokument i powiadam so­
bie, że to chyba jakiś apokryf, że Nowa R e­
forma padła ofia. . złośliwego ż a rtu , umieści­
wszy podrobiony komunikat. Dla sprawdzenia 
trafności mojego domysłu zaglądam ao Czasu, 
pewny będąc, że nie znajdę w nim pisma To­
warzystwa lekarskiego, tymczasem doznałem 
gorżkiego zawodu, Czas bowiem umieścił je  
w takiem samem dosłownie jak  Nowa Reforma 
brzm ieniu, dodawszy tylko na końcu ze swojej 
strony ski mną i głębokim rozumem nacecho­
waną uwagę. Zapewne przypominacie sobie czy­
telnicy, że gdy w Krakowie powstała wieść,

W  t o n  z i m i e r z  K o s z y c .

Semen _B u j czu k.
(Dokończeniu).

Semen wypił z kw w ty ®lek0 , — p m gryzł 
.i^ W cem , przewią2** « p e u m t Leśkę i Kotiu- 
5 5 3 do dyszla i wyięchsł z zagrod Wrócił 
; ° ^ 0 dobrze nad wieczorem z bou^ łka ocie. 
V  ®eą BZiro-brudnawym gąszczem. U j\  roZj»- 
U ^ cy, rozradowany -  Pełen śpiewackiej ib l-  

W Delatynie spotkał prawał.iweg0 , a8.
IS*j gospodarza Ołeksę Procinka z Z .ry c z a ,-  

>  go do sioła swego zaprosił. 
v»c*ąście ścigał* S tubna.

» o « n tr»k <5ie rządowym koło J»remczańsWego

o J a i S T J f . n ?  — i

!‘ł|» r e  » che m .poieior—y
S? M t o Z j r . U d r f  i ‘* W f y i j !

^ ysza6 * °brzncał ciokkwem 8pC| 
r  J itd y Stąd idziesz Semenie?...
Masu > Jutro . pojutrze....
■> »?• cisza, — wyczekiwanie.
^  ^lespokojny, smutny *1«* j«8teń- -

t ł k s‘de i durne,u.
»!• b , l  , H oa-ym  do ro*»o»jr.

od f c k  6 l« ó » ,  _  i i r . i i . t y *  “•  heb*“ 
atfó*  i deszczów.

— Nie uczyli cię Semenie nigdy niczego?__
zapytał młodzieniec z współczuciem.

—  Nie.... Maji Wowate ne enaju.... Siarczy mi 
woda, mleko i śpiewanie.

Semen zarobił za  ̂ przewodnictwo reńskiego. 
Olśniła g o , oszołomiła łatwość z którą zdobył 
oieuiądze.... Jeszcze tak m ało , tak bardzo mało 
brakowało!... Zbliżyły się do niego Bortnik!, 
zbliżyła mogiła matki i smętne nuty liturgiczne

b0SemenŻpośtanowił udać « ę  na Jawornik , na 
nołoniny, aby od Wasyla Lesiuka odebrać ku 
kanaście cenb>w długu. Wybra się o^różowym 
górskim świcie, spadającym na szczyty bladą 
rumiana jasnością, — przepojoną pierwszemi 
Ł l i i ’ S « d l  wolPo, rJu . f - . “y
niezwykłą pięknością dzionka, -  > w wierz
bową pletnie- Tu i owdzie przełaził przezi dre­
wniane „wrota*, — ogradzające gc8Pod" 8‘ * 
od fiiebie i wówczas na chwilę mt >
wnet stawała jednak z fletn i, kładąc się po
rannej rosie i po spieczonych wierzbach polnyc .
Ludzi prawie nie było na okół, — był* ^ 7° 
oisza i oczekiwanie budzącego się życia. Niebo 
lało światło złotawe, — ie  w niem tonęły tra 
wy n* pastwiskach, — otrząsając się| z nocnej 
wilgoci. U stóP Semena leżały smutne huculskie 

B e rc z ., Posicz, Jabłonka. Wstąpił 
o lb ry m i las bukowy, rozwichrzony na stro- 

•S- 1 górskim. Z boku rzedniała coraz 
Rnr.łf1? 1 PL” n.a i — staczająca się ku dolinie.

Z Lieł k*ęb/ dymu od podpalonych 
w 7» ? rZ°Wa d l‘  Przepędzenia dzików.
I i *  8;<> u#rP8/ljie na połonnę.

skleconej p J ^ o k a c h ^ k i  "

dwóch stron zupełnie otwartą przewiewną, -

bez drzwi. Nędzną tę kletkę podtrzymywały 
drągi, zbiegające się u czuba dachu, obrosłe u 
spodu grzybem i brzydkiemi łopuchami. Wasyl 
warzył w garnku, zawieszonym na drągu-kilo- 
ku, kulcszę, — w ogniu z polana smerekn. Na 
brudnym barłogu, w kącie koleby, spała Nastu- 
sia, córka Jasia Farfanowicza, która przybyła 
po ser owczy — bunz dla ojca.

Wasyl * ‘pędzał od niej kłęby czadu smere- 
czftną wiechą i dmucha} raz po razn w wrzą- 
tek wodny, — napę znia«y kukurudzą. Chłop 
był małomówny, przygnębiony. Cała dusza sple­
śniała mu na połoninie wsróo owiec, — w pod­
szytej wiatrem kolebie.

— Szczezła mi znowu owea — m ruknął, — 
krau ją  opadł...

— Wola Pana Jezusa — edparł Semen.
— Jużcićl... Nic nie pomugł ślub, że w po­

niedziałek będę jadł aam ihleb...
Zagasił zarzewie i zbliżył się do otworu Ko­

leby.
— Bóg wam pomsgai Wasylu — rzekł Se­

men, —  oddajcie, co moje.
Lesiuk żai hnął się mrukliwie, pogrzebał w 

kącie koleby pod kożuchem i /ze U :
— Weźcie, Semen, połowę i bunz. Ciężkie 

czasy, bieda na zimę lezie...
Semen sięgnął ręką po drobniaki, poczem i»- 

zem, milcząco, poszli pod daszek, wryty w zie­
mię jedną stroną, a drugą podparty dw ór ■ drąż­
kami. Wasyla bracia, Hryć i Jurko, pędzili już 
owce do południowego doju. Wlókł się po po­
łoninie ich gąszcz nieprzebrany, ustawioi w 
porządne, karne izeregi. Z nozdizów im wilgoć 
prychała, z oczu zadowolenie z pożyw ny zdro­
wej paszy. Przystępowały kolejno, składnie, do 
Wasyla i córki jego, Anny, oni je brali za doj 
ki i mleko do skopców zcedzali. Czasami roz­

legło się przeciągłe mee-s, mee-e, —  przerwane 
Waaylowym:

— Hiśta! owce, hiśta!
Semen odsunął się na buk. Usiadł na ziemi, 

nogi w krzyż zwinął i patrzał.
Nagle niebo zaszło siuością, — na powietrze 

spadła szarość, — na przeciwległych czubach 
górskich położył się złowrogi cień. Wszystkie 
stoki pobladły, straciły siłę i krasę — jakby 
je spalił ognisty oddech słoneczny, Od Czarno 
hory nadlatywały poświaty, po«kręcane błyska­
wice zaryły się na Berrzy, Posiczu, — zosta­
wiając za sobą przerażenie.

Wasyl krzyczał coraz częściej „hiśta", — a 
pod nosem burczał:

— Ciągnie licho do nasi...
Zerwał się Semen niespokojny, trwożny.
— Anno — zagadnął do Lesiiuzki, —  po­

magaj wam, Boże; daliście mi chleba i mleka, 
jak byłem głodny; Semen o tem pamięta.

Uścisnął dłoń dziewczyny, zapłonionej od 
pracy i wiatru na połoninie.

— Bądźcie zdrowi, a wróćcie w nisze strony.
Podgryzała czerwoną zapaskę zębami i prze­

kładała krwiste, bose nogi.
— A śpiewać nam będziecie, Semenie ? . . .  

Przyjdźcie z piosenkami...
Kroczył Semen w stronę buczynowego boru, 

powolnie, niedbale, Bunz wypełnił mu dziobań- 
kę, która się tłuk ła  niesfornie po biodrach. — 
Wziął fletnię pastuszą do rąk, przytknął ją  ao 
warg i pusłał w nią oddech. Fletnia się roztkli- 
wiła, rozjęczała i skonała. Anna stała ciągle je ­
szcze na tem samem miejscu i brała chciwie jej 
dźwięki w piersi. Łza zjawiła się w źrenicy 
dziewczyny.

— Ne prijde! Ne prijde! — westchnęła,
W tem gromy zaczęły huczeć, warczeć, ciskać

się. Bór zawyłf skomlał, szalał. Semen leciał. — 
pędził bez wytchnienia. Ogromna ryknęła ulewa.

Śpiewak stanął na iolifiie z ziębcięty, drżą- 
Cy( — j'ak sm erecane szpilki.

Mimo ciągłych deszczów, - -  pożegnał się Buj- 
ciuk z Dmytrem Petraszczukiem, aby pójść do 
Zarycza.

Ołeksa Prociuk przyjął go serdecznie, — ogrzał 
przy piecu i nakarmił.

Semen bawił w Zaryczu kilka dni jhodził po 
chatach, śpiewał i gotował się do dalszej pracy. 
Naokoł było już niebo czyste, pogoda się usta­
lała, — chociaż od Czarnohory szły  gęste chmu­
ry, świadozące o deszczach w okolicy, — z wierz­
chów sosen wydobywały się jeszcze opary.

Ołekaa był zamożnym rnsnakiem, więc mu się 
samemu nie chciało iść do Delatyna po kuku­
rydzę; zatrzymał tedy jeszcze dzień Semena.

_  Pojdziesz po kuleszę —  rzekł — a za to 
dostaniecie piętnaście centów.

Piętnaście centów! Tyle właśnie brakowało 
Semenowi dla dopełnienia grosza na służbę bo­
żą. Pojutrze zatem mszy w drogę, sprzeda bunz 
Wasylowy i za uzyskane pieniądze przysiądzie 
się na pizygodną furmankę, aby przyjść na czas, 
Śmiały się już do niego Bortniki, śmiały speł­
nione marzenia, przelewając na jego źrenice ra 
dość i ożywienie na twarz.

Semen nie miał troski.
Mogiła maleńki, różowe bodiaki, były tu i 

tuż koło niego. Dzwonek zakołatał płaczliwii 
dzm-dzi-lin, — rozległ się śpiew od ołtarza 
dużo m snaków szeptało naokół pacierze. — T< 
przez niego i dzięki jem u dzieje się, — a duszi 
mateńki na skrzydłach z nieba się wyrywa 
prosi Boga o pozwolenie odlotu, ślizga się po 
wietrzem na bortniekie łany  i mówi:
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jakoby ś. p. dr. Eostanecki um arł na dżumę' 
skutkiem cargo miasta, krajowi, monarchii, ba— 
nawet Europie całej groziło olbrzymie niebez­
pieczeństwo, Czas nie znwahał się ani na chwilę 
i natychmiast wskazał drżącą ręką na dra Baj 
wida, wołając z głębi osłnbionych starością 
płac: oto winowajca! Wprawdzie Nowa Refor­
ma wystąpiła w obronie dra Bujwida i nauki 
wogóle, spotkała się atoli z należytą odprawą 
we wszystkich zakrygtyach i silosach.

Dzięki protomcdykowi. p. Merunowiczowi, 
który kazał spalić wszystkie zw ierzęta, służące 
w instytucie bakteryologicznym do badań nau­
kowych, a nawet podobno chciał to tamo uczy­
nić z p Bujwidem, miasto nasze uniknęło gro­
źnego niebezpieczeństwa i mogło całą duszą 
oddać się uciechom karnaw ałow ym , o ile na­
turalnie radca p. Habliński zostawił w kieszeni 
tego lub owego tatusia jeszcze nieco niklowej 
monety. O tern, żo socyaliści na grobie ś. p. 
Eostaneckiego urządzili m anifestacyę, nie chcę 
nawet wspominać, wiadomo bowiem , ie  taki 
„towarzysz" o byle drobnostkę zaraz demon­
struje

...Minęły trzy tygodnie. Hr. Andrzej Potorki 
przepadł przy wyborach do komisyi szacunko­
wej dla podatku osob^to docboduwrgo. Czas 
dwa razy dziennie zaczął swoim czytelnikom 
„nrzadzać piłę" za pomocą sążnistych gawęd 
polityczno-społecznych hr Tarnowskiego, pan 
hrabia z Wenecyi napisał kilka nekrologów — 
i znowu życie toczyło się dawnym torem, niby 
wóz tramwaju konnego. Nagle, ni stąd ni zo 
w ą d , krakowskie Towarzystwo lekarskie na 
zgromadzeniu nadzwyczajnem — proszę uwa­
żać: nadzwyczajnem! — które poświęcone było 
omówieniu epikryzy nieszczęśliwego wypadk u 
u ierci dra Kostaneckiego, poruszy to tenże sta 

nowisko jakie zajęły niektóre d/ienniki wobec 
profesora dra Bnjwida. I  stała się rzecz n iesły­
chana w dziejach i l  as ta E*akowa! Towarzy 
siwo lekarskie uznało, że artykuły  niektórych 
dzienników o d iu n ie , były „niepotrzebne bar­
barzyńskie, bezkrytyczne i bezcelowe", d»lej 
wyraaiło profesorowi Bujwidowi uznanie i po 
dziękowanie za jego badania nad dimną, a wre­
szcie nchwaliło wybrać komisyę która ma 
przedłożyć projekt uczczenia panręci ś. p. dra 
Napoleona K sian*ckicgo. G »a tal — Czyż to 
nie rewulucya?... Więc artykuł Czasu przeciwko 
p. Bujwidowi bvł barbarzyńskim ?... Więc pro­
fesorowi Bujwidowi należy się uznanie ?... Wiec 
osobna komisya ma obmyśleć projekt uczczenia 
pamięci ś. p Eostaneckiego, nad którego gro- 
b m przemnwiał głosem wichrów i piorunów 
„towarzysz" Marek?... Ależ to rewoiucya, co się 
zowie, k:óra m że nam sprowadzić na kark 
stan oblężenia. Istnieje tylko jedno wyjście: oto 
niech Towarzystwo lekarskie, idąc za przykła­
dem R*dy miejskiej, zwoła czemprędzej drugie 
nadzwyczajne posiedzenie i uchwali reasumpcyę 
wszystkich wspomnianych nchwał.

Skoro j . ż  mowa o komitetach, to nie mrgę 
pominąć milczeniem odezwy komitetu, urządza 
jącego bal na rzecz s z k o ł y  p o l s k i e j  
w B i a ł y  E  mitet konstatuje, że niektórzy lu­
dzie z rozmaity* h powodów nie rokują tersu 
balowi powodzania. A niechajże Bubie niektórzy 
l a d : e  mówią, co im się podoba i stawiają naj- 
bardiiej zatrważające horoskopy, ja malkonten 
tom owym odpowiadam, że balowi -nn dochód 
szkoły bialskiej rokują świetne powodzenie pa­
nie: Chylińska i Bałucka, Bujwdowa i Eotar 
bińska, Maciejowska i Pawlikowska, Schneidro- 
wa i-S h d l:ck a . A ten sztab geneialny pań, 
ssm przez s :ę więcej znaczący, niż cała armia 
niedowiarków, rozporządza przecież przyboczną 
gwardyą panów, którzy dobrrj sprawie z pe­
wnością usłużą sercem, głową i kieszenią. Nie 
straszę nikogo tern więcej, że mógłbym wejść 
w kol zyę z ustawą karną i je j stróżam i, ale 
tak do ucha mówię owym „niektórym", że 
w przybocznej gwardyi znajdują się również 
tacy, którzy gotowi sę każdej chwili wyzwać 
na rękę — a jak ie . To też piękne mężatki nie­
chaj głąsrczą swych mężów pod brodę, u pię­
kne córki całują swoich tatusiów po łysinie, 
ażeby zawczasu mogły się zaopatrzyć w balowe 
stroje. Przepraszam , ale „zasypałem się", mó­
wiąc gwarą dziennikarzy... Nie potrzeba gła- 
sknć mężów pod brodę, ani catuwać ojców po 
łysinie, gdyż ci ojcowie i mężowie z własnej 
ochoty pójdą na bal, chcąc tym sposobem i ro 
dżinie sprawić przyjemność i Towarzystwu

Bóg cię polubił biedny Semenie, bo o mateń- 
ce pamiętasz...

Zarzucił Bujczuk kosz huculski, besehę na 
plecy, otulone keptarem.

— Bądźcie edorowi! — wyrzekł na poże­
gnanie.

Pospieszył swobodnie, raź io. Wlokło się za­
nim słonko południowe, — pełzające pc gó ach, 
wlokły zapachy sianokosu, z rozwłóczonej po po­
lach irswy. Stanął nareszcie nad brzegiem Pm  
tu, podwinął szarawary, aby go w bród przebyć. 
Rzek* była nieznacznie ponad poziom wezbraną, 
płytką, do kolan sięgającą. Toczyła nnrt spie­
niony, rozbity, — bo ]zalały w niej resztki kil­
kodniowych niepokojów. Zrrsztą mruczała so 
bie, — jak zawsze, — zimnu, obi-jetna, zawzię­
ta, roz ro śn ię ta  na kamiennem ł< żyskn.

Semen wpuścił ręce do kieszeni, stąpał ostro­
żnie z głazu na głaz i nucił sobie tęskną ruską 
dumkę. Wtiffl nadleciał huragan wodny, wście­
kły, mętny, rdzawy. Rzucił się na Bajczuka, — 
jak dzik rozjuszony, cisnął mu straszny wir na 
pierś, zabrał oddech, zalał oczy, — wziął świa­
tło, Prut lotem błyskawicy napęczniał, zawył, — 
zs imponował bjjnośeią fali. Chw lę jeszcze plą­
tała się po jej powierzchni beseha i sterczała to 
jedna, to druga dłoń Semena, — putem wszy­
stko znikło, zamilkło, — jak  Semenowa pieśń 
w rozhukanym Prucie.

Nazajutrz znaleziono zwłoki Semena koło za­
stawy rządowej w Delatynie. Z io i.no  je w ko­
stnicy — do pogrzebu. Pociiowano włóczęgę w 
sc^powrj pace, — bez wystawnej bożej służby. 
Szumiały mg tylko na pożegnanie delatyńskie 
smutne smereki i szumiał Prut marsz żnłobny 
milionów dzikich fal.

szkoły ludowej przyjść z pomocą. Więc sursum  
corda * Grabiec.

IX. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich,
Zjazd, który się odbędzie w lipen w Krakowie, 

podzieli się na szereg sekcyj. Jnż dotąd zgłoszono 
bardzo wiele wykładów; dalsze zapowiadać można 
pod adresem gospodarzy i sekretarzy poszczegól­
nych sekcyj, dlatego nazwiska ich i adresy puda- 
jemy.

1. Sekeya matematyczno-fizyezna. Gospodarz prof. 
Rudzki VB'skupia 8) sekretarz Leon Kleeki (Kar­
melicka 38).

2. Sekcya ehemiezna. Gosp. prof. Sohramm (Ja­
giellońska), sekretarze: dr. Eitreicher (św. Anny 8) 
i dr. B nnnner (Jagiellońska).

3. Sekcya mineralogii i geologii. Gosp. prof. 
Szajnocha (ów. Aany), sekretarz dr. Grzybowski 
(tamóe).

4. Sekcya zoologii i anatomii porównawczej. Gosp. 
prof. Wierzejski (ów. Anny 6), sekt. dr. Garbow- 
ski (tamże).

5. Sekcya botaniczna. Gosp. prof. Rostafiński 
(Garncarska 14),

6. Sekeya przyrodniku rolnicza. Goip. prof. Go 
dlewski (S taszewskiego 22), sekretarze: prof. Kle 
eki (Karmelicka 44) i prof. Miknłowski-Pomorski 
(Dnblany pod Lwowem),

7. S keya techniczna. Gospodarze: p. Ingar 
den (Jagiellońska 11) i pr f. Gustaw Steingraber 
(Gołębia, Stkoła przemysłowa),

8. Sekcya fotografii. Gosp. dr. Tołłoczko (Reto 
ryka 3), sekr. dr. Jaworski (Strzelecka 15)

9. Sekeya farmaceutyczna. Gosp Engeninsz Hel­
ler (Grodzka), sekretarz Ksawery Mikncki (Rynek 
główny).

10 Sekeya psyeh( logiczna. Gosp. prof. Cybnlski 
(Szczepańska 11), sekretarr dr. Kozłowski (Smo­
leńsk 22).

11. Sekcya anatomirzno-fizyolrglrzna Gospodarze: 
prof. Cybnlski (Szczepańska 11) i prof. Kostanecki 
(Kolejowa 7).

12 Sekcya patologiczna. Gosp. pr f. Browicz
(Krupnicza 5) sekretarz dr. Gliński (Grzegórzecka
Cólbgium medicum).

13) S..K y« medycyny wewnętrznej łącznie z pe 
dyatryą, balneologią i hydroterapią, oraz farmoko- 
logią. Gi sp. pr f. Korczyński (Ł ibzoweka 12), se­
kretarz dr. Kędzior (Kopernika 7).

14. Sekcya chiiu"g,ezna. Gosp. prof Kader (Ko­
pernika), sekr, dr. Kotkowski (Podwale 3).

15. Sekeya dentystyczna. Gosp. dr. Łepkowski
(Straszewskiego 26), sekr. dr. Wernikowski (Ry- 
aek 6).

16. Sekcya ehorób skórnych Gospodarze: prof 
Zarewicz (Floryańska 40) i prof. Reiss (Basztowa 
25) sekr, dr. Krzyształowicz (Plac Matejki 3).

17) Sekcya chorób nerwowych i umysłowych. 
Gosp. prof. Domański (Szczepańska 9)

18. Sekeya okulistyczna. Gosp. prof. Wicherkie 
wicz (Wolska 11), sekretarz dr. Majewski (Koper­
nika).

19. Sekcya ginekologiczno położnicza, Gosp. prof. 
Jordan (Wiólna 5), sekr. dr Dobrowolski (Koner 
nika 12). Komisarz uokcyi we Lwowie: prof. dr 
Mst-s (nlioa Kościuszki).

20. Sekcya medyeyny sądowej i toksykologii. 
Gospodarze: prof Łazarski (Dietla 94) i prof. Waeb- 
bolz (Basztowa 25), sekr. dr. H^roszkirwicz (Grze 
górzecka),

21. Sekcya medycyny publicznej. Gosp. pref. 
Bnjwid (Kolejowa 3), sekretarz dr. Bier (Strzele 
ckm 5).

22. Sekeya weterynarska. Gosp prof. Seifmann 
(Bernardyńska 13), sekr. Pappee (Plac Matejk i9).

23. Sekcya prasy lekarskiej. Gosp. dr. Kwaśni- 
cki (Basztowa 4), sekr. prof. Ciechanowski (Wielo­
pole 4).

K R O N I K A ,
K r a k ó w ,  8 lutego

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dziennika dołączamy db» wszystkich bez wyjątku 
prenumeratorów VI ty z rzędu arkusz powieściowy, 
uwierający dalszy eiąg opowiadań żołnierskich Ada­
ma Kosińskiego p. t. „Zdobycie Tarragony".

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem r. m. pos. Rottera odbyła wczoraj po­
siedzenie , na którem nchwalił l wzmocnić komisyę 
dla sprawy pi zaniesienia „młynówki" Rudawy i wy 
brała dodatkowo do komisyi tej prof. dra Domań 
skiego i dra Staniszewskiego, — Sekcya wezwała 
dalej Magistrat, aby z powodn ponownego zawale 
nia się mnrn prz, budowie gruachu Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, rozciągnął nad ią budo­
wą szczególniejszy nadzór. — Z powodu znanego 
wypadku śmierci ś. p. Stochmalskiego, sekcya we­
zwała Magistrat, aby zbadał całą oprawę i przed­
stawił, pod jaki imi wnrunkami dozwolonym jest 
przejazd wagonów przez nlicę Pawią, celem przeko­
nania się, czy kolej stosnje się do tych wamnków. 
Następnie przyjęła sekeya ofertę pp. Baranowskie­
go i Lembergera na dostawę materyałów bruko­
wych, oraz uchwaliła zakupić kawałek gruntu z re- 
alności p. Aleksandra Biborskiego przy ulicy Pędzi 
chów, dla uregulowania ulicy.

Sekcya skarbowa na wczorajszem pusiedzenin 
nobwaliła udzielić pożyczki z funduszu arcyks. Ru­
dolfa p. Zechtlingowi, a z fundacyi dra Dietla p. 
Wincentemu Bojarskiemu. Następnie uchwaliła sek­
cya przedłożyć Radzie miejskiej wniosek o udziele­
nie służbie miejskiej jednorazowej zapomogi w kwo­
cie 6.000 koron; z sumy tej służba etatowa otrzy­
ma po 50 koron, nieetatowa po 30 koron. Uchwa­
lono dalej nttanowić posady woźnych Mogistratn 
II klasy; wreszcie przyjęto do wiadomości sprawo 
zdanie o rewizyi w kasie miejskiej, dokonanej w d. 
15 lipea i 30 listopada r. z.

Posiedzenie krakowskiej Izby handlowej odbę­
dzie się we wtorek dnia 13 b. m. Porządek dzien­
ny: wybór prezesa, wiceprezesi, i delegata Izby do 
prezydynm ; wybór delegatów do szkół prsemysło 
wych uzupełniających; sprawa wycbodźlwa robotni­
ków z Galioyi; dostawy obuwia dla wojska w dro­
dze małego przemysłu; sprawo,danie komisyi prze­
mysłowej o bieżących sprawach przemysłowych.

W sprawie uregulowania dobroczynności publi 
ecaej odbędzie się w krakowskim migistracie w so­
botę poziedzenie sekcyi dobro: zynnej pod przewo­
dnictwem prof. Pareńskiego. Na porządku dziennym

obrad znajduje się między innemi kwestya założe­
nia osobnego biura dobroczy nności. Będzie to pier­
wszy krok w crganizaeyi opieki nad nbogimi.

Bal na szkołę polską W Biały będzie jednym 
z najświetniejszych. Powodzenie zapewnia ma do 
bra tradycya, sympatyczny i pełen doniosłości cel, 
a wreszcie ta okoliczncść, że będzie ostatnią wię­
kszą zabawą pnbliczną w obecnym karnawale. Pod 
względem artystycznym nie pozostawi też nic do 
życzenia. Gustowne i oryginalne karnety przygoto­
wują jnż członkowie Koła akademicki,go. Wkrótce 
będzie także rozlepiony artystyczny afisz. Komisya 
artyatycz a obmyśla dekoracyę saskiej sali w styla 
czysto Indowym, zasięgając w tym względzie rady 
pref. Włodzimierza Tetmajera z Bronowie. Wzbn 
dzi ona wielkie zainteresowanie n pnbliezności, ja­
ko pierwsza większa próba tego rodzajn.

Raut na uniwersytet ludowy. Obowiązki gospo­
dyń na rancie, mającym się odbyć w najbliżzsą 
niedzielę w sali Saskiej, łaskawie przyjąć raczyły 
następujące panie: Bałncka^ Bandrowska, Błctai- 
oka, Brzostowska. Bujwidowi Bnraczewska. Chmur­
ek* Serafinowa, Fronczowa Giżycka, dr. Golińska, 
Iogardenowa, Kaczmarska, C. Kirkorowa, Klemin 
sic wieżowi Edmundowa, Kotarbińska, Kwaśnicka, 
Nowakowa, Putoienzowa, Porębska Polzeniustowa, 
Pierożyńska, Pmpperowa, Rosierowa (starsza), Re- 
dykowa, Wichtlowi, Weigluwa, Witkowska, Wi­
śniewska, Woiozyńska, Zakrzewska i Sew. Maci 
jowsko. Gospoda zami będą pp.: Ernest Baudrowski, 
prezes Tow. „Szkoły Indowej", Odo Bujwid, pre 
z'S T- w. nuiw. Indowego, dr. W. M Kozłowski, 
wiceprezes Tow. nniw. indowego, poseł Jan Rotter, 
poseł August Sokołowski, poseł Ferdyoand Weigel, 
dyrek ur Pstelenz, radca Bronisław Trzaskowski, 
prof. Witkowski i poseł Edmond Klemensiewicz.

Komitet męski składa się z pp.: Dąbrowskiego, 
Ginzla, dra Miszewskiego, dra Sobieskiego, dra So 
snowskiego, dra Schsnka, inż. Urbanowicza, oraz 
akademików .Bobrowskiego, Kapdlnera, Klicba, 
Mosnry, Mklascewskiego. P s i n  i Wojnara.

Tow. „Szkoły ludowrj". Na bardzo debry po 
myfł wpadł sartąd Towarzystwa. O.o rozsyła swe­
go kursora z puszką po kawiarniach w godzinach 
wiecz n y c h , celem zbierania centowych składek 
na „Szkołę Indową". Centów dużo wpada do pn- 
zki, każdy z chęcią przyczynia się datkiem na cel 

tak zacny.
Datki na Uniwersytet ludowy przyjmuje pani 

Edmnndowa Klemensiewiesowa, nl. św. Anny 5.
Wieczór Sienkiewicza, który odbędzie się sta 

raniem Cbórn akademickiego dnia 19 b. m. w tea 
trze miejskim, obejmuje oprócz bardzo zajmującego 
dramatu Sienkiewicza p. t. „Czyja wina?" z p. Ire­
ną Pomian Solską w roli Jadwigi Karłowieckiej 
także prodnkcyr muzykalno-wokalne. Bardzo inte­
resującym oędzie punkt programu, który wypełni 
młoda śpiewaczka, panna Zdzisława Zawiłowska, 
nczennica prof Aleksandrowicza z Warszawy i p. 
Aleksandra Myszugi, przybywająca na ten wieczór 
ze Lwowa, gdzie występuje obecnie z wielkiem po­
wodzeniem w u perze. k’anna Zawiło wek* odśpiewa 
arye z drngiego aktn „Halki" z towarzyszeniem 
orkiestry.

Posiedzenie Koła nauozyoleli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się dnia 10 b. m. o godz- 6 
w'eczorem w Collegium novum. Porządek dzienny: 
1) Gall, acholaety poznański i jego kroniki.; pierw­
szy podręcznik s/kolny, na Łiatoryt polskiej oparty. 
Ref. prof. dr. Krotoaki. 2) Nowy plan lekcyjny dla 
zikół realnych. Ref. dyr. dr. Petelenz. — Gościom 
wstęp dozwolony.

Uniwersytet iudowy. Jntro w piątek odbędzie 
się wykład dra Biera p t : Nasz" środ-i spożyw- 
ose .

Slub. dra Jana Żychonia, lekarza w Zakopanem, 
z panną Bronisławą Korzeniowską odbędzie się 
w sobotę dn.a 10 b. m. o godz. 6 wieczór w ko­
ściele OO. Kapucynów w Kranówie.

W koseiele OO. Kapneynów odbył się wetoraj 
wieczorem ślub p. Antoniego Paehnckiego, magistra 
farmacyi, z panna Kamilą Majewską, córką znane­
go właściciela ruitanracyi betelu „pod Różą".

Bal artystyczny. Punktem kulminacyjnym tego 
rocznego karnawału będzie z pewnością bal arty­
styczny, urządzony starmiem. komitetu , złożonego 
z profesorów i nczniów Szkoły sztuk pięknych, ki< 
rsy z zapałem nie szczędzą pracy, aby stworzyć 
zabawę oiyginainą o charakterze wybitnie artysty 
eznym.

Bal k08tyumowy kasyna powszechnego, który 
odbędzie się w ni.bliższą sobotę, zapowiada się 
niezwykle świetnie. Po (sproszenia sgł*«» się zna­
czna ilość osób z prowincyi. Kostynmów zgłoszono 
jnż przeazło 1U0. Karaety, malowane przez uczniów 
szkoły rztok pięknych, przede u  wiają się bardzo 
pięknie. Do tar-co przygrywać będzie muzyka 13 
pułku. Dekoraoyi sali balowej podjął się bezinte­
resownie zaozuytnio znany sklep p. Rajala. Kwia­
tów dostarczy zakład ogrodniczy p. Freegego.

Wydział klubu prawników przypomtaa rwyrn 
członkom, że najbliższa zabawa tsńcnjąca odoądzie 
się w salonach klubn w dniu 11 b. az. Zwraca się 
uwagę, ie  pcezątsk punktualnie o godzinie ósmej 
wieczór

Antoni Sistermans, słynay holenderski basista, 
wystąpił onegdsj po raz trzeei w bieżącym sezonie 
z koncertem w W.ednin, jak zawsze z olbrzymiem 
powodzeniem. W jutrzejszym jego konceroie zaszła 
zmiana, a mianowicie z pogoda choroby panny Liny 
Mayer grać będzie wyborna pianistka z Berlina, 
p*nna Małgorzata Eussert, Chopina Nokturn i Po­
lonez Ab dnr, nadto utwory Liszta i Tansiga. Po­
zostałe bilety wydaje kanoelarya Towarzystwa mn 
zycznego (plac Szczepański 1. 3) od godziny 12— 1 
i od 5—6.

Bratnia pomoc kelnerów urządza w niedzielę 
(11 b. m-) wieczorek UnecrUy w sali strzeleekiej. 
B ieiy (3 korony pojedynczy, 5 koron familijny) 
nabywać można za zwrotem zaproszeń w lokalu 
Towarzystwa (Sławkowska 14). Czysty dochód prze 
znaczony na budowę własnego domn.

„Do Hawełki ‘ galop kompotycyi Adama Wroń 
skiego, który się właśnie ukazał w układzie forte­
pianowym naaladem księgarni muzycznej A. Fiwar- 
skiego i Sp., odegra „Harmonia" po raz pierwszy 
dziś na bało kluba pocztowego w K.synie powaję- 
chnem. Repertn-r taneczny „Harmonii" obejmuje 
również uową polkę Powiadowskiego, kompozytora 
polki „Rachoiacb-ciaeh", p. t.: „Łobzowianka .

Z liby sądowej. Wczoraj po połodnin zak-iń 
ozyla się rozprawa karna przeciw Stanisławowi Pę- 
drysowi i Janowi Filipkowi o zbrodnię rabunku, 
toczącą aię przed tut. sądem przysięgłych. Na pod 
stawie wardyktn pp. przysięgłych Pedrya skazany 
zostśł ns 4, Filipek zaś na 3 lata ciężkiego wię­
zienia.

Dziś sąd przysięgłych rozpatrywał aprawę o zbro­
dnię oszustwa. Jako oskarżeni występowali: Ka­
sper Gasiński, 31 lat liczący masarz z Wieliczki, 
i Wojciech Ślusarczyk, 36-letni obywatel wielicki. 
W stycznia 1897 rokn zeskontował W oj ci och Śln 
sarczyk w pow. Kasie oszczędności w Wieliczce 
r:k se l na 800 złr. Jako żyranci podpisywali we 
ksel ten pp. Ludwik Bąbała, Karol Gasiński i Jan 
Kubicki, W październiku tegoż rokn u płacił p 
Ślusarczyk ratę wekslową i dał nowy weksel pro 
b nzaoyjny. Okazało aię następnie, że na wekslo 
prolongacyjnym podpisy nie pochodziły z ręki ży 
rantów, ale że ich podpisał brat jednego z żyran 
tów, p. Kasper Gasiński. Żyranci podpisy zakwe- 
styonowali, Kasa oszczędności wskutek tego ma 
ponieść stratę. Wskutek tego proknratorya państwa 
wytoczyła skargę o oszustwo. Oskarżeni nie poczu­
wają się do winy.

Trybunałowi przewodniczył radca Katyński, o- 
skarżał prok. dr. Trzaskowski, Ślnsarczyka bronił 
obrońca sądowy dr. Skąpski, Gasińskiego zaś adw, 
dr. Frlihling.

Po wywodach oskarżenia zabrał głos dr. Filih- 
ling i zaeząt mówić o nieporządkach i nadużyciach 
w wielickiej Kasie oszczędności. Przewodniczący 
przerwał, wskutek czego obrońca zwrócił się do 
właściwego tematn obrony, podnosząc, że Kasa mo­
że nie poftśó  żadnej straty, o ile właściwych ży­
rantów jest na c*„ m poszukiwać. Twierdzenie to 
swoje oparł mówca na wyezerpnjącym wywodzie 
prawnym. Następnie obrona wykazywała brak za­
miaru oszustwa, oraz brak motywu dla pepełniesia 
tej zbrodni. W kweatyi możliwości nie poniesienia 
strat przez Kasę powstał spór prawniczy pomiędzy 
obrońcami, gdyż dr. Skąpski był zdania, że K>sa 
musi ponieść straty i nie posiada regresn do ży­
rantów w drodze sporu cywilnego.

Pp. przysięgli 12 głosami oświadezyji się fa 
b°zkarnośpią Grabskiego, 10 zaś głosami za be(- 
karnośeią Ślusarczyka, wakntrk ezego trybnnsł oby 
dwóch od oskarżenia uwolnił.

Wołam o sprawiedliwość I Pod tym tntnłem 
wydał p. Robert S t i l l e r  list otwarty w swojej 
osobistej sprawie Liat ten otrzytraliśmy ze stam 
pi>ę pocztową: Beułhen.

Osnowa tego 1 stu, nader obszernego, streszcza 
się w następujący sposób :

Daia 14 listopada 1S90 „kradziono z biura dy 
rektora inżynieryi. podpułkownik. Kropsoba, 29 
aztnk planów, odaosząeych się do fortyfikaeyj m. 
K-ako*a. W czasie tym był p. Stiller urzędnikiem 
riyrekcyi inżyni. ryi w Krakowie. Na niego i ów 
nsraoogo dyurni tę dyrekcyi inżynieryi, nieżyjącego 
jnż dziś Zygmunta Szel gę, padło podejrzenie, że 
pleny okradli. Wywiązał aię procea w krakowskim 
sądzie karnym. Obnj oskarż ni nie porzuwali się 
do winiy, każdego z nich jednak skazano w kwie­
tniu r. 1891 na cztiry lata ciężkiego więzienia, 
którą obaj odsiedzieli w Wiśnicza.

Dnia 14 czerwca 1891 r. dokonano podobnej 
kradzieży planów w komendzie załogi krakowski j. 
Złodz eja jednak, który idążzł ku granicy rosyj 
skiej, polieya krakowska schwytała. Był to niejaki 
Rudolf Herman, który dniu 10 listopada 1890 r. 
zbiegł w mundurze z załogi wojskowej w Przcmy- 
śln, poczem preybył do Krakcwa — Ów Herman 
przyznaz się policyi, natychmiast po aresztowaniu 
go, nietylko do kradzieży planów w komendzie za­
łogi krakowskiej* *Ie tafcik-A*. Aradztaż? aztnk 
planów n Mura dyrektora inżyninryi, Kropsoba, — 
i szczegółowo opowiedział sposób wykonania kra­
dzieży. Jedeakże po kilt-naniowym pobycie w are 
szcie śledczym zaprzeczył zeznaniom powyższym, a 
tylko podał, ie  dosiat był owe 29 planów od ja 
kichś dwóch niezu**l,ch nu  ludzi i przez Michało­
wice dostał aię do Warszawy, gdzie oedal plany 
jakiemu! oficerowi, który go po nie do Krakowa 
wysłał. Skonfrontowany na roiprawie z Stillerem i 
Szeligą, Bcrmar (świadczył, że oni nie są podobni 
do tych lndzi, którzy mn plany wręczali, a nawet, 
że nie nłyszsł nigdy nazwisk Stillera i Szeligi.

Palej w liście otwartjm podnosi p. Stiller, że 
od lat kilkn jnż stara się o rewizye procesu, atcli 
bezskutecznie. Nibwinnym się czując, prosi więc 
p- Stiller społeczeństwo całe, aby aię za nim njęTo 
i do rewizyi mn dopomogło. Nadmienić należy, że 
w sprawie tej wniesiono dnia 29 listopada 1899 
iiterpelaoyę w Radzie państwa, w której się mie­
szczą bliżej pidane szozegóty.

Zaginiony chłopiec. Maurycy Im m ergliik, lat 
16 , nczcń VI klasy g!m-azynm św Anny w Kr* 
kowie, wydalił g'ę we czwartek 1 b. m. popołn 
dniu z pomieszkania rodziców przy ulicy Zielonej 
1. 11 i dotąd nie powróeił. Chłopice ten jest sil 
nym brunetem, wzrostu na swój wiek więcej niż 
średniego; chodti z pochyloną cokolwiek głową, 
barczysty, propcrcyonalnie i silnie zbudowany, nhra 
ny w mundurek gimnazyalny i płaszcz. Stroskani 
rodzice proszą wszystkie osoby, które by chłopca 
spotkać lub widzitć mogły, względnie wiedi ały o 
miejacn jego pobytn, ażeby doniosły o tem dyrek 
cyi policyi, lub rodzicom pod adresem wyżej po­
danym.

Sprswa teatru lwowskiego. W komisyi skar­
bowej Rady miasta toczyła się wczoraj wieczorem 
dyskusya nad sprawą prowadzeni* nowego teatru. 
Zainteresowanie było bardzo wielkie a na salę 
przybyli prawie wszyscy członkowie komisyi- Obra­
dy trwały przeszło 5 godzin. Pierwszy przemawiał 
dr Ciesielski, który referat swój itkończył wnio 
skiem wydzierżawienia teatru z współudziałem gnu 
oy w dochodach do wysokości 50 %. Dzierćawca 
miałby złożyć 20,000 kaucyi, na zabezpieczenie 
zobowiązań wobec gn>in7i * płacić zasadniczy czynsz
6.000 koron z góry.

W dysknsyi nad tym wnioskiem dr Dulęba wy­
kazywał, ie  myśl ta nie jest niczem innem, jak 
kontraktem spółki, przed czem Radę ostrzedz nale 
ży. Dr D ulęba  zakończył przemówienie wnioskiem, 
by teatr wydzierżawić zwykłym prostym kontrak­
tem dzierżawy, za rocznym czynszem 50.00U kor. 
WnioLek dr* Dulęby pooarli: dr. B yk, dr. Lilien, 
dr, Roszkowski, prof. Ołąbiński i inni. Z* wnio- 
skib"i p. Ciesielskiego przemawiali: prezydent dr. 
Małachowski i wiceprezydent Michalski.

Dr Lisiewicz postawił obszernie umotywowany 
wniosek o prowadzenie teatru we własnym zarzą 
dzie gminy. W głosowaniu otrzymał się wniosek 
r. m. Dulęby.

W poD edziałek 12 b. m. odbędzie się posiedze­
nie pełnej Rady, które poświęcone być ma wyłącz­
nie sprawie nowego teatru.

Wieliczka, 7 lutego. Jak ogromne nieszczęśoie 
spowodować mogło nieoatrośne obch«die»ie się z 
ogniem, dowodzi fakt następujący: Wczoraj po 
godzinie 3 po połndnin jeden z robotników żydow­
skich, zatrudniony w fabryee octu p. Peribergera

w KlaŻLie, przy Wieliczce, chciał się przekonać, 
ile spirytnan iest jeaicae w kotle, samnrowanym 
w piwnicy. Na upomnienie jednego z tunkeyona 
ryuszów skarbu krajowego nie zważająe, zbliżył się 
do kotła z zapaloaą świecą i w tej chwili powstał 
wybuch, rozsadzając obmurowanie i wyrzneająe oba 
dna kotła. Ghyby nie przytomność lndzi i aiybka 
oomoc, kto wie na czemby się było akońezyłe. 
Siedmioro lndai poparzonych, z których dwóch od­
wieziono do szpitala do Krakowa, a reszcie tntejsi 
lekarze udzielili pomocy.

Kronika warszawska. Pierwsze zgromadzenie 
ogólne akcyonarynszy „Filharmonii" warszawskiej 
odbyło się onegdaj. Przewodniczył Za Stefan Lubo­
mirski. P. Aleksander Rajobman odczytał streszcze­
nia dziejów nowopowstałej instytncyi. W ciągu te ­
go czasu zdołano zebrać około pół miliona rnbli 
kapitałn, wypracowano plany ogólne i szczegółowe, 
wyjednano zatwierdzenie nstawy, słowem, poetawio 
no całą pracę praygotowawcią w ten sposób, iż 
z wiesuą r. b. Towarzystwo będzie mogło przystą­
pić do badowy własnego gmachu. W rezultacie za­
rządzonego głosowania do zarządn Towarzystwa Fil­
harmonii powołano pp.: ka. Stefana Lubomirskiego, 
b&" Leopolda KronenOerga, Lndwika Grossmana, 
hr. Manrycego Zamoyskiego i hr. Władysława Ty­
szkiewicza; do komisyi rewizyjnej zaś pp hr. Sta­
nisława Łubieńskiego, Maiyana Sokołowskiego i 
Kazimierza Leśkiewicza. Zarząd z mocy § 29 usta­
wy powołał pp.: Aleksandra Reichmanna na dyre­
ktora zarządzającego, i Emila Młynarskiego na dy­
rektora muzycznego. Bmro Towarzystw^ rozpoczyna 
swe czynności od dzisiaj. Mieści się w pałacu bar. 
Kronenberga przy ulicy Mazowieckiej.

- Koncertował w Warszawie z wielkiem powodze­
niem znany skrzypek, Henryk Martean.

Przed sądem karnym toczyła się ciekawi spra 
wa. Stawali, jako oakarśeni, lekarze Radziwiłowicz 
i Bncelaki, którym zarzuci no zaniedbanie dozoru 
lekarskiego, albowiem w szpitala dla obłąkanych, 
gdzie byli ordynaryuszami, chora Treptow* oblała 
się naftą z Impki  i śmierć znalazła w płomieniach. 
Obu lekarzy nwolniono od odpowiedzialności, a tyl­
ko dozorczynię szpitalną. Jnrczyńską , skazano ca,
7 dni aresz,n.

Wisła wylała w okolicy między wsią Aretomi- 
nem a Bnrakowem i zalała wieś Łomianki.

Krwawa sekta religijni1 powstała w Altforat 
w prowineyi holenderskiej Geldern. Sezta owa 
by ta tajną i dopiero w ostatnich dniach, jak donosi 
telegram z Amsterdamu, władza dowiedziała aię o 
jej istnieniu skutkiem zbrodni, którą poprłn;J na­
leżący do niej fanatycy, Mianowicie dzierżawca 
Scbtrf zamordował swojego parobka, odciął mn 
ręce i głowę, poes m w izbie zgromadziło się 20 
współwyznawców, ażeby w krwi ofiary umyć ■ see. 
Gdy się to stało, zgromadzeni odśpiewali psalmy, 
a naałępnie wzniecili pożar w pokoju. Poi e; a oto­
czyła dem i nwięziła wszystkich.

Dżuma w połączeniu z ospą dziesiątkuje ludroić 
Bombajn. Dnia 6 b. m. zmarło 408 oaób. Dotych­
czas liczba zmarłych w jednym dnin osiągnęła naj­
wyższą granicę 392 osób. Obik dżnmy i oapy gra 
snją także inne choroby epidemiczne, a położenie 
nogarsz* się przez to, że mieszkańcy z okolie, do­
tkniętych klęską nieurodzaju, przybywają tntaj ea- 
łemi gromadami.

W Oporto, według doniesienia dziennika nrzędo- 
wero. wyga*!* inż. «kr>l ;»— **egu *niaoi«no środW-j* 
ostrożności co do prewenieneyj z trgo miasta.

P rasa  polska W Amaryoe. Dziennikarstwo poi 
skie rozwija się nieustannie w Stanach Zjednoezo 
nycb. Obecnie istnieją tam następujące czosopisma 
polskie: Dzienniki: Dziennik narodowy i Dziennik 
Chicagowski w Cbic-go; Dziennik Milwaucki i 
Kuryer Polski w Milwankee; Polak w Ameryc‘ 
w Buffalo. Dwutygodnik: Gonitc Polski w Sou.h 
Benth. Tygodniki: Zgoda, Gazeta Polska, Tygo­
dnik powieściowy, Gazeta Katolicka, D ziiń  Św ię­
ty, Naród Polski, Telegraf • Reforma w Chicago; 
Polonia. Gwiazda Polska i Niedziela w Detroit; 
Straż  i Przegląd w Soranton; Tygodniowy K uiyer  
Polski, Gazeta Wiseonsinska i Katolik w Milwan­
kee; Polonia w  a meryce i Jutrzenka  w Clrve 
land; Echo i W arta  w Buff,1-; Patryota i P rzy­
jaciel Ludu  w Filadelfii; Górnik i Maczuaa w Wil- 
kesbnre; Gazeta Pittsbursha i Wielkopolanin 
w Pittsbnrgn; Ameryka w Toledo; Głos Polski 
w Grand Rapids: Prawda  Bay City; Kuryer N o ­
wojorski w Nowym Jorku; Przyjaciel Domr w Bal­
timore; Rolnik w Sfeveoa Point; W iarus w Wino- 
nn; Echo St- L°Mskio w 8t. Louis; Słońce w St. 
Paul; Tygodnik w Minneapolis; Siła i Postęp w Sha 
mokin. — Miesiczniki: Sokc^, Sztandar i Ziarno 
u  Chicago.

A T-ięc 46 czasopism, które razem wzięte posia­
dają B-e uiniej, niż 100.000 abonentó*. Gdyby 
imponującym tym liczbom odpowiadała też treść 
czasopism polakich, wychodzących w Ameryce pół­
nocnej , to stanowiłyby one potęgę, eo się zowie. 
Niestety, o treści nie można tego powiedaieć, co o 
liczbie; nie jest ona wcale imponującą.

Konknrsy. Przy oddzielę rachunkowym wyższe­
go sądn krajowego we Lwowie jest do obsadzenia 
posada praktykanta rachunkowego przy adjntnm 
roeznych 600 koron.

Z  k « l e n n u n s -  We ezwartek, 8 lutego: Jaua 
r Mahy i Cyryaka m.; w piątek, 9 lutego; Apo­
lonii p. m, i Sabina bisk.; w sobotę, 10 lntego: 
Scholastyki p. i Sylwia.ia.

Wsehód słońca dnia 9 lntego o godz. 7 min, 
02, zachód o godi, 4 m. 46, Długość dnia godz.
9 m. 44.

Z  k r a k .  a b i e r w a t e r y u .  Dnia 7 lute­
go przed południem deszcz, eały wieezćr obfity 
śnieg; termometr od —j—3,9° spadł i ą  + 0 ,8 °  C. 
Barometr idzie w górę.

Daia 8 lutego o goiainie 7 rano ataa baro­
metru był 736,2 mm., termometru — 0,4*0. Wiatr 
zachodni.

Rspśrtoar tsutru mit>|skis|s.

W p i ą t e k 9 lntego teatr zamknięty.
W s o b o t ę  10 lntego: „Sumienie dziecka", ko- 

■edya w 4 aktach G. Devore (nowrśó)
W n i e d z i e l ę  11 lntego' „Sumienie dziecka", 

komedya w 4 aktach G. Devore.
W p o n i e d z i a ł e k  12 lntego: „Obrona Czę­

stochowy", dramat historyczny w 7 odsłoracb Ju­
liana z Poradowa.
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Przytulisko uczestników powstania 
z roku 1863 4.

W roku 1888 grono uczestników powstaniu 
roku 186 8/4 założyło Towarzystwo wzajemnej 

Pomocy z główną siedzibą we Lwowie, a we 
*ystkich większych miastach Galicyi urzą 

*i o zależne od głównego Zarządu dtlegacye. 
: e eBa Towarzystw*, jak sam tytuł wskazuje, 

* pomagać biedniejszym toweizyszom, udzie- 
jHe® jednorazowych zasiłków, lub tiż  stałych 
68 Ocznych zapomóg. O ile skromne fundusze, 

rz ^*dek członków zebrane, pozwalają, Towa- 
spełnia swoje zadanie. 

kł«4 żądającymi pomocy znaleźli & ę tacy, 
kB-fZy nietylko wsparcia, ale i opieki potrze- 
, JA bo zniedołężnieli, z przyczyny wieku, lun 

oroby) gamj 0 gWych potrzebach myileć nie 
n L *  8 ân>e. Takich nieszczęśliwych starano się 
„ **8lc®ać w istniejących już zakładach dobro- 
J ^ n y c h ,  , le  w tern okazały się różne trudno- 

tticjaożliwe do pokonania. Aby tej nag ącej 
8kie^ 6 ^ arB^z'̂ > wydział delegacyi krakow-
d u Bi p°wziął śmiałą myśl założenia, wyłącznie

Weteranów z 1863/4 roku przemęczonego 
P^ytuliggH. Mówię myśl śmiałą, bo, nie posia 
Jjjąe żadnych funduszów, mógł liczyć jedynie

dobroczynność całego społeczeństwa i swą 
^ ei ergię. I  n h  zawiódł się wydział, ani

* jcduej, ani na drugiej. . . .
, AP« klkoletniem  zbieraniu funduszu wzięto się 
?  d»ieła. Ponieważ istniejące już Towarzystwo 
£ 2*j«*nej pomoc-, jako na wzajemności opar- 
Ł  kardynalnej zmiany statutu me mogło 
? °  aczynió, postanowiono założyć nowe Towa- 
^ • tw o  Pod nazwą: .Towarzystwo Przytuliska

S U  .  n * .  1868/4". D n i. 
ri gtyeznia 1895 roku namiestnictwo zatwier- 
t zi*° Wypracowany statut, a w dniu 18 marca 
' *' Przeprowadzono wybór wydziału Towarzy- 

„ Wybrany wydział zaraz zaopiekował się
* starcautij których tymczasowo w achro- 

? 8kft Brata Alberta umieścił. Nabył dom we 
j  81 ^wierzyniee, który trzeba było odpowiednio

0 Przeznaczenia przerobić, a wzięto się tak 
L?.erSie*nie do dzieła, że, dzięki ofiarności pu- 

Ic*ńej, już w doiu 4 listopada t. r. nastąpiło 
*Warcie i poświęcenie własnego budynku i 9 
Urcóty zaraz znalazło w nim pomieszczenie. — 
obrje rozpoczęte dzieło rozwija się pomyślnie.

roku 1895/6 Towarzystwo liczyło członków 
len [  utrzymywało 9 eiu weteranów, w roku 

" S liczba członków wzrosła do 456 e.u, — a 
kładki, różne dary i przygodne dochody po­

s o l i ły  przyjąć do Przytuliska 20 weteranów.
Wyjęci do Przytuliska weterani, oprócz ogrza­

n o  i oświetlonego pomieszkania, otrzymają 
h-s.łek trzy razy dziennie, odzież i bieliznę; na 
drobne wyuatki pobiera każdy żołd w wysoko 
*6i 2-ch koron miesięcznie. (I) Raz w tydzień 
Wzyjeżdża do Przytuliska lekarz i bada stan 
2^rowia pensyonarzy, a niedomagającym prze­
jmuje stosowne środki. Ciężko chorzy muszą 

yć umieszczani w szpitalu Bonifratrów, gdyż 
*?«pFoić lu>:alu nie pozwala na urządzenie 

'•dd.ieluej infirmeryi.
' kociaz Jo Przytuliska pcusyonarze przyjmo- 

* A ta świaaectwn le«.irskitiro,
u  lub stanu zdrowia nie

rfo lni sami zapr.oowaó n.  lieDie, to jednak
dni l 8ji  ̂  81 n*eini. Blżjwani bywają do odpowie­
dnich dla nich zajęć. Dwóch, stale pełni służbę 
w. *nzeum  Narodowem a w lecie kilku kolejno 
pilnuje porządku w PBrkB d r a  Jordanu. Budy 
®ek W którym mieści się Przytulisko nieobszer 
°y  i niepok, źoy. Weterani są umieszczeni p0 
dwóek w pokoju — jeden Pokój większy służy 
S  ?al«! obiadową i mi®j8ee ogólnych zebrań. — 
Niektóre braki nod względem hygiemcznym za-ftlArtn*. * J.L 1 f>fvałn^ i r . i
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sztuka Maurycego Donna ya autora „Lizystraty", 
drugą komedya Abel Hermsnta pod tytułem: 
nLempreinteu.

—  H. Sudermanna nowe dzieło sceniczne 
„Uroczystoś Świętojańska-1 (Johanisfeuer) wysta­
wione będzie w jesieni w teatrze Lessinga 
w Berlinie.

Gabryelski (Krzysztofory. Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki P etrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie targow e Ogólnego Związku ho­

dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ni. Ko­
pernika, 7.

T a r g  l w o w s k i  7 lutego.
1 Za Woły °Pa8°we od 5 8 - 6 2
100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony.

Ceny m usa w rzeźni przednie od 0-96— 1-08 K , 
tylne od 1- i .q 8 K  CMt. Ka

K ., za

_ - 08 K  cent. za kilo.
a r g  w i e d e ń s k i  5 lutego, 
rzy eokolwek większym spędzie tendencya 

eucya dość ożywiona, przez co zdołano ceny 
przeszłoroczne ut zymać. Lichy towar miał słab­
szy odbyt.

Ogólny spęd 4787 sztuk, opasowych wołów 
3957 sztuk, między temi 758 galicyjskich 

Za galicyjskie woły opasowe uzyskano od 70 
do 74 K , za secnnda od 64—68 K ,  za tertia 
od 56—6J3 K  za 100 klg żywej wsgi.

T a r g  p r a g s k i  5 lutego.
Spęd 575 sztuk, między temi galicyjskich 279 

sztuk. Płueono za galicyjskie woły średnie od 
62— 70 K ,  za krowy 48— 58 K , za buhaje 60 
do 70 A" za 100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony.

Telegraficzne i telefoniczne
w iadom ości „N o w ej Reformy",

•typuje wzorowy porządek i etystość Każdy 
* U81 8>ę poddać przepisanemu regulaminowi o 
Partemu La semousłudze i p»m®®y kole j a k i e j .

. Nl® katanie dobroczynność publiczna, nie osłab-

3 w Ł s r * S S t H * Ę
muf,0 P wstania staje się niezdolną do p 7 
D-ai. 4zkhać pomocy u społeczeństwa, a p y 
kie ty°h 08tatnieh bojowników, nie
In*, 'zczęśliwemu narodowi zasłużonych w 
lig? kierunku obywateli, którzy w tem Przytu' 
SBo?. niezdolni już do walki z życiem, potrzebny 

znajdą.
•Jtky że społeczeństwo o nich nie zapomni.

loici rautowe, literackie i artjitjtffl.
atr2e sztuka Gerh irda Huuptmanną. W te
b w. n*®mieckim w Berlinie ujrzało w dniu 3 
dzie>’ Po raz pierwszy światło kinkietów nowe 
nutw -która „Hanusi“, p- t.: „Schluck i Jau “,
zręeZa e na .linzu zabawką sceniczną. Jestto
wł C ' . ’

Lwów, . litego . (Telef.) Do Słowa Polskiego 
donoszą z Warszawy, że wiadcm ść o u s t ą -  
p i e n i u  k s i ę c i a  i m e r e t y n s k i e g o  s p r a -  
w d z a  s i ę .  Następcą jego m i być minister
wojny K u r o p i t k i n .

l^ ó w , i8 lut-go. (Telef.) Buch Katolicki do­
nosi z W arszawy, że w redakcyi czasopisma 

rumień przedsięwzięła rewizyę żandarmerya, 
ra tym razem znowu złoż/ła  dowód swej 

ograniczoności. Mimo pilnych pcszukiwań znale- 
zmno phk wierszy dekadenckich, które nawet 
rosyjskich żandarmów pobudziły do śmiechu.

Lwów, 8 lutego. ({Telefonem.) Według donie­
sienia jednego z pism tutejszych, ks. S t o j a -  
v ° W 8 n* zwrócił się do biskupa tarnowskiego, 
ks. Lobosa, z prośbą o pozwolenie na odpra 
Wlenie mszy, grożąc w razie odmowy, że du­
chowieństwo narazi się nz nieprzyjemności. Ks 
L o b o s  odmówił.

Lwów, 8 lutego. (Telef). Bank hipoteczny 
<W«bł»«, że nie ubiega się o dzierżawę gmachu 
teatralnego hr. Skarbka, tem więcej, że statut 
8am na to nie pozwala.

Poseł Emil T o r o s i e w i c z  wniósł do sądu 
obwodowego w Stanisławowie, jako władzy nad­
opiekuńczej podanie z oświadczeniem, że skła- 
4 obowiązki opiekana hr. P o n i ń s k i e j ,  w s a  
mieniu swojem nie może bowiem pogodzić za­
rządzeń władzy nadopiekuńczej ze wskazówkami 
włhtłzy kościelnej. Sąd nakazuje odebranie pu­
pilki z klasztoru, w łidza kościelna obstaje przy 
nienaruszalności furty klasztornej.

W Banku krajowym panowały już od dłuż­
szego czasu niesnaski pomiędzy dyrekcyą a u- 
rzędnikami, które w ostatnich dniach zaostrzy­
ły  się. Urzędnicy postanowili wnieść do Rady
nadzorczej podanie o podwyższenie płac __
chcąc wypracować nemoryał, odnieśli sie 
jedne, z finansowych instytucyj 0 odnośne ua 
ky. Odpowiedź od owe, mctytucyi przyszła pod 
adresem pewnego urzędnika Banku kraiowerro 
Dyrektor Zgórski ..tworzył Ii8t pjdezas nieob2‘ 
cności adresata, odbył naradę z członkam i'dy- 
rekcyi i udzielił następnie nvg»ny urzędnikowi, 
do którego list był zdrenowany. Wtedy wszy­
scy urzędnicy wnieśli podanie o udzielenie im 
nagany korporatywme, gdyż dotknięty kara 
dyscyplinarną urzędnik działał jako ich pełno 
mocnik. Sprawa ta będzie mieć „ h o n o r i  w y “ 
epil°g- . . . .

p. Wacław Z m u d z k i ,  Krakowianin, złożył 
dyrekcyi tutejszego teatru komedyę p. t.: „Po

t \7 L .n iiK  nanntn na. ___ i ___

a
do

da

seł z IV. kuryi 
wyboi :zem,

osnutą na tle defraudacyjno-

rw i,łen\ ^ l  farsa; której'bohateram i Bą dwaj ■  
Prze2 ‘ Jhluek i Jau. — Opilec Jan pudaje się 
bicr» J^^ ien  czas za księcia, a Schluek prza- 

.8  za jego żonę. y skoń

ur

ta
egył

Jau; że W grnncie ra®c*y książę . 
on ,  * ni« tak bardzo ióżnią się od Biebie, i i e 
*tw*i i ’ pomimo swego pijaństwa i włóczęgo- 
kolona P-zecicż także księciem. W pięknym 
ż# Zgrni Jaki poprzedza sztukę, objaśnia „ tori 
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• Jedną z nieh jent

Ufipilnń 8 lutego. W najbliższych dniach na­
stąpnom inacya^  kilku członków Izby panów, 

- - - - 1 dra P le  n e r  a. prezydentapomiędzy nimi zaś dm  P l c n e r a ,  prezyaema 
najwyższej I z b y  obrachunkowej hr. B y ł a  n a  z 
R h e i d t a  byłego min-stra oświaty, i hr. L a- 
f o u r a .  Prócz wspomnianych osobistości wejdą 
do Izby panów dwaj politycy z prawicy posel-

8kWiedeń, 8 lutego. (Telef.) Doniesienia dzien­
ników, jakoby dr. L u  e g  e r  miał ustąpić ze 
stanowiska burmistrza Wiednia, są nieprawdzi­
we- Dr. Lueger bawi obecnie na urlopie w zy 
*nie i stamtąd donosi, że nadal na stanowisku 
swojem pozostanie.

Wiedeń, » lutego. (TeUf.) Stan zdrowia ar- 
y siężnej Stefanii, która zachorowała na influen- 

®e,I polepszył Się znacznie, tak, żeJbędzie mogła
Bży<5 przejażdżki.
szv(.hri!?’ ® .lBt®go. Jeden z dzienników tutej- 
prawie za iw ’ Ż® wczoraj ogłoszono wyrok w 

•?r.*y k°ntrolnem zebraniu w Gaya,
dnjący^sie1^ ^ 0*. m.e,dowali się przez ede. Znaj 
uwoda otrz-" iledcz®m rezerwista Ka
dzy, drugi . miesięcy więzienia w twier-

swrj sceny dwie . ...
z nich jest pięcioazt iwa ^  rajowej dla Tyrolu

/ »■ jo  miesięcy 
zonowego, 6 .mie81^8y aresztu garni-
do trzech. czterej areszt od 1 miesiąca

Inebruk, 8 lutego, w  tnł • , . . .
s k o w y t  uchodzi za tBt®J8zych kołach woj- 
arcykaiąże E u i f O B i . ,  ®’ ż" “ ar®8- P- P®r-

ódeą X IV  k jrpufiu y  Z08tanie wfcrótee do- 
-  komendantem obrony

kom endant, generał broni H o ł d ,  ustępuje 
z powoda choroby.

Braga, 8 lutego. W ybrany burmistrzem dr. 
S r b zdecydował się na życzenie swego stron­
nictwa przyjąć wybór i zawiadomił o tem Radę 
miejską.

B erlli, 8 lutego. Chory od kilku tygodni 
przywódca centrum, d i L i e b e r , przyjął osta 
tnie Sakramenta. Lekarz ma bardzo m iłą  na­
dzieję utrzymania go przy życia.

Paryż, 8 lutego. W nocy znalszt agend po­
licyjny w niszy okna gmachu „Hotel Cassi- 
go* ■ na bulwarze Muiesherbes bombę z pło 
nącym lontem. Przy gssieniu  agent skaleczył 
nię w rękę. Bomba zawierzła w sobie proch i 
muła odłamki ołowiu. Osjby, która ją podło­
żyła, n.e wyszukano.

Nisz, 8 lutego. Skupczynie przedłożony zosta- 
przeliminarz budżetu na r. 1900. Oprócz nowych 
kredytów na wojsko, które zazwyczaj skupczyna 
chętnie uchwala, nie wykazują pojedyńcze dzia 
ły  poważniejszego wzrostu wydatków. Wobec 
tego polityczne koła sądzą, że budżet zostanie 
uchwalony bez trudności dla rządn.

Petersburg, 8 lutego. Omawiając przedłoże­
nia rządowe o pomnożeniu francuskiej i niemie­
ckiej floty, wskazuje Rossija na kontrast, który 
objuwia się na tem polu pomiędzy Francyą 
Niemcami. Chwiejne i niepewne rządy francu­
skie, powiada wspomniany dziennik, otizymu- 
je z-.wsze od reprezentantów narodu wyma 
gane kredyty na powiększenie wojska i floty, 
gdy przeciwnie rząd niemiecki, bez porównania 
silniejazy i znakomicie zorganizowan, plany 
swoje, odnoszące się do wojska i fljty, musi 
w parlamencie przeprowadzać pośród ogromnych 
trudności, a nawet liczyć się z możliwością po­
niesienia klęski.

Konferencya czesko-niemiecka.
Wiedeń, 8 lutego. (Telef.) O wczorajszem po­

siedzenia czeskiego oddziała komisy! ugodowej 
wydano komunikat, z którego wynika: Posie­
dzeniu przewodniczył dr. Koerber, który zako­
munikował zastrzeż tnie, złużone przez niemie- 
cką partyę ludową, a protestujące przeciwko 
zaprowadzę .u drugiego języka państwowego 

okręgu chebskim. Następnie omawiano kwe- 
styę językową przy autonomicznych władzach 

Czechach. Jako podstawę dysausyi przyjęto 
wypracowany przez Sejm czeski *  zeszłym 
roku w nieobecności niemeokic h posłów projekt, 
który w swoim czasie z niemieckiej strony był 
gwałtownie zwalczany.

U c h w a l o n o  w y b r a ć  s u b k o m i t e t  dla 
omówienia kwestyj, w których zgoda może być 
osiągnięta.

Subkomitet oddziału czeskiego odbędzie dziś 
narady.

Posiedzenie pełnego oddziału czeskiego zwo­
łano na piątek, omawianą będzie sprawa rofor 
my wyboru do Sejmu.

Oprawa, 8 lutego. Na Wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej uchwalono rezolucyę, wyrażającą 
protest przeciw żądaniu czeskich delegatów kon 
ferencyi Czesko-niemieckiej, aby zajęto się tak 
że zbadaniem kwestyi językowej ca Śląska.

frzedaru laaii. Oóecay

S y t u a c y a .
Wiedeń, u lutego. (Telefonem). Dzienniki do

noszą, ie  dnia 19 b. m. zbierze się paiiam ent
który będzie obradował 4 do 5 ciu tygodni, po
czem jeszcze w marca zbiorą się Sejmy krajo
we, które trwać będą do Wielkiejnocy, nastę
pnie znowu zbierze się parlament na dalsza 
Bcsyę.

Ministerstwo przedłoży parlamentowi szereg 
projektów ekonomiczno społecznej natury, po- 
między innymi co do ikrócenia czasu pracy 
kopalniach. Parlament obradować będzie nad 
ustawą wojskową, kontyngentem rekruta, kwo- 
«li wyborem delegacyi, wreszcie zajmie się in 
dem nizatyą ugody, zawartej na podstawie para 
grafu 14.

Projekt rządowy językowej ustawy nie będzie 
przedłożony koniereneyom przed zebraniem się 
Bady państwa.

S t r e j k i.
Morawska Ostrawa, 8 lnteg Ostatnia szych 

I* wykazuje w przeważnej liczbie szybów wzrost 
zjeżdżających górników o kilka procent. Sytaa 
cya polepsza się bardzo powoli, gdyż robotnicy 
czekają na wynik obrad urzędu pojednawczego.

Opawa, 8 lusego. Strejk trwa w niezmienio­
nej formie we wszystkich kopalniach rewiru 
ostrawsko-karwińskiego. Spokoju nie zakłócono.

Morawska Ostrawa, 8 lutego. Na odbytei 
wczoraj zgromadzeniu, uchwalili robotnicy rezo* 
lacyę, wzywającą rząd, ażeby zwołał parła 
ment i przedłożył ma projekt us>awy o skró­
conym dniu pracy, gdyż samo podwyższenie 
p u c y  nie wystarcz*.

Mor, n iks u e tra w a , 8 lutego. Nędza wśród 
strajkujących w zrasta, gdyż fundusz strejkowy 

wystareza na zapomogi. Wczoraj i przed­
wczoraj poseł B e r  n e r  umiłował skłonić robo­
tników, pracujących w witkowickieL huuch  
ażeby przystąpili do strejku , ale namowy me 
ouniosły skutku.

Karolowe Wary, 8 lutego Sytuacya nie zmie­
niła się.

Ouchoweów, 8 lutego. Liczba pracujących gór­
ników podniosła się nieco. W Bilmie rozwiąza­
no zgromadzenie robotników, które zwołano z po­
minięciem orzepisów ustawy.

Kładno, 8 lutego. W rewirze Siane Kładno na­
stąpiło pewne polepszenie, gdyż strejkująey two­
rzą obecznie 78-8% .

Plizno, 8 lutego. W kopalniach hr. S t e r n -  
b e r g a  w Bras po trzech tygodniowym strejku 
wszyscy robotnicy powrócili do pracy. Wszyst­
kie ich żądania wypełnił zarząd kopalni, z wy­
jątkiem  ośmiogodzinnego dnia pracy, który je ­
dnakże zostanie również zaprowadzony, jeżeli 
inne kopalnie go przyjmą.

Wrocław, 8 lutego. W szybie „Karoliny ‘ w 
Czerniowcach, koło Rybnika, wybuchł strejk.

Z Gottesbergu donoszą, że tamtejsi robotnicy 
mają zamiar Urządzić strejk, żądanie ich bowiem, 
ażeby zaprowadzono ośmiogodzinny dzień pracy, 
odrzucę zostało.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 8 lutego. W dalszym ciągu obrad 

nad projektem adresu przywódca irlandzkich 
racjonalistów , John B e d m o n d ,  postawił

wniosek, w którym wypowiada przekonanie, że 
nadszedł czas zakończenia wojny na podstawie 
uznania niezawisłości Transwaalu i wolnego 
państwa Oranii. Mówca oświadcza, że Irland­
czycy potępiają wojnę w południowej Afryce 
jako niesprawiedliwą, a z a w i k ł a n i a ,  w k t ó ­
r e  p o p a d ł a  A n g l i a ,  w z b u d z a j ą  w l u ­
d z i e  i r l a n d z k i m  u c z u c i e  n a d z i e i  i 
z a d o w o l e n i a .  Opinia publiczna w Irlandyi 
jest wobec Anglii nieprsyjażnie usposobioną, 
ale ta okoliczność nie wpływa na sympatye Ir­
landczyków dla Boerów, gdyż Irlandczycy tak 
samo zachowaliby się, gdyoy inne mocamwo 
naruszyło pokój w południowej Afryce. Anglia 
obecnie cieszy się tylko względami Turcyi, zre­
sztą cały świat ją potępia, a sąd taki musi na 
szali zaważyć. Nawet w Ameryce większość po­
lityków nie sprzyja W. Brytanii. Omawiając pyta­
nie, czy stanowisko obecne Irlandczyków me 
wywoła w Anglii nieprzychylnej opinii w spra­
wie Home-Rule, oświadcza mówca, że Irlanezy- 
cy nie mają nic do stracenia, natomiast bardzo 
wiele do zyskania, jeżeli tylko staną po stronie 
sprawiedliwości.

Londyn, 8 lutego. Izba gmin odrzuciła wnio­
sek R e d m o n d a  368 głosami przeciw 66.

W o j  a .
Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera donosi z Kap­

sz tadu  , że feldm. R o b e r t s i gen. K i t c h e- 
n e r  w y j e c h a l i  s t a m t ą d  o n e g d a j .  (B iu ­
ro Reutera czyni uw agę, ze cenzura wojskowa 
wykreśliła prawdopodobnie z tej depeszy datę 
tel wyjazdu generałów angielskich).

Londyn, 8 lutego. Wczorajsze dzienniki w e 
czorne ogłaszają depeszę ze S t e r k 8 1 r o om, 
wedle której Boerowie równocześnie zaatakowali 
w tamtej okolicy straże przednie angielskie. — 
W a l k a  s i ę  t o c z y ,  lecz władze wojskowe 
odmawiają dostarczenia o niej jakichkolwiek 
szczegółów.

Londyn, 8 lutego. Z K s p t z t a d t n  donoszą 
pod datą 7 b. m.. Rozpoczęła się dziś pod 
S t e r k s i r o o m  bitwa między wojskami gen 
G a t a c r e  a Boerami. Walka trwa dotąd, brak
0 niej szczegółów.

Lcnoyn, 8 lutego. Standard  donosi z obozu
pod M o d d e r - R i r e r ,  że gen. M a c d o n a l d  
zajął 4 b. m., po kilku utarczkach z Boerami, 
miejscowość K u o d e s b e r g ,  leżącą na zachód 
od obozn nad rzeką R i e t .

Londyn, 8 lutego. D aily News podaje, ie  pe 
wien A nglik , który świeżo przybył z T r a n s  
w a a l u ,  ocenia siły B o e r ó w  na 80.000 Indzi, 
oprócz ochotników holenderskich. Około 25.000 
Boerów stoi na zachodnim teatrze wojny między 
K i m b e r l t y ’e m  a S p y t f o n t e i n  (zachodni 
teatr wojny) i tyleż między S t o r m b e r g i e m  

C o l e s b e r g i e m  (środkowy teatr wojny) 
oraz w N a t a 1 u (wschodni teatr wojny). Boe 
rowie ufortyfikowali te r.z  tak silnie wąwozy 
między Natalem a Transw aalem , iż są one po- 
prostu n e do zdobycia.

Bsrlin, 8 lutego. Poseł transwaalski, dr. Leyds,
1 sekretarz legacyjny, J o n k h e e r  t o l  d e r  
H o  e r  e n ,  wyjechali stąd wczoraj z powrotem 
do B r u k s e l i .

Nowe walki m d  W . Tugelą.
Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera donosi, że 

ministerstwo wojny otrzymało telegram od gen 
B a l i  e r a  z 5 b. m., w którym donosi, że 
p r z e k r o e z y ł  r z e k ę  W.  T u g e l ę  i m a ­
s z e r u j e  k u  L a d y s m i t h .

Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera donosi z obo 
zu Boerów pod L a d y s m i t h  z 6 b. m.: Od 
wczoraj Anglicy ostrzeliwają stanowiska BoSrów 
nad ‘W. T u g e l ą  działami okrętowemi. A n ­
g i e l s k i e  w o j s k a  p r z e k r o c z y ł y  T u ­
g e l ę  p o d  P o n t - d r i f t  i p o d  M o l e n -  
d r i f t ,  aby szturmem wziąć pozycyę Boerów. 
Pod Pon tdrift gen. B a r g h e r  p o b i ł  i o d ­
r z u c i ł  w o j s k a  a n g i e l s k i e ,  k t ó r e  u 
w i e l k i e m  z a m i ę s z a n i u  p o w r ó c i ł y  na 
p o w r ó t  p r z e z  T u g e l ę .  Pod Molen drift 
walka jeszcze trwa. Anglicy zajęli jedno z mniej 
ważnych wzgórzy. Kanonada jest gwałtowniej­
sza ja k  którakolwiek z poprzednich. Cały dzień 
trwa grzmot armatni. Dziś rano zatoczono je ­
szcze więcej dział i wznowiono gwałtowną k a ­
nonadę.

Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera  donosi: 
Gen. B u t l e r  r o z p o c z ą ł  w p o n i e d z i a ­
ł e k ,  5 b. m., r u c h  z a c z e p n y .  O g. 7 rano 
działa marynarskie poczęły strzelać, poczem 
gen. Buller rozkazai wykonać atak pozorny 3 
batalionom, które znienacka zaatakow ały Boe 
rów. O g. 11 Boerowie rozpoczęli silną kano­
nadę , zmuszając 3 bataliony piechoty angiel­
skiej granatami do odwrotu. W południe sk ra j­
ne prawe skrzydło angielskie przeszło do ataku 
rzeczywistego. Pod osłoną ognia działowego ru­
szyła piechota angielska do szturmu pozycyj 
Boerów znienacka. O g. 4 po południu wojsko 
angielskie zajęło jedno z wysokich wzgórz, spę­
dziwszy z niego Botśrów.

We wtorek, 6 b. m., bitwa zawiązała się 
znów ogniem działowym. Jeden z wozów amu­
nicyjnych boerskich wysadzono w powietrze. 
Po południu tegoż dnia Boerowie usiłowali 
wyprzeć Anglików ze zdobytych stanowisk, lecz 
nie udało się to im, ponieważ Anglicy otrzy­
mali posiłki.

Anglicy posuwają się wzdłuż łańcucha wzgórz, 
równoległych do W. T  u g e 1 i.

Londyn, 8 lutego. Gen. B u l l e r  osobiście 
dowodził w bitwie nad W. T u g e lą , gen. W y n- 
n e e  zaś prowadził atak pozorny. O godzinie 11 

poniedziałek tak silnym był ogień Boerów, 
skierowany przeciw brygadzie gen. Wynnena, 
e musiała się ona cotnąć. Wtedy ruszyła bry­

gada gen. L y t t l e t o n a  do szturmu przez 
>ród S k i j e  ku wzgórzu W a a l k r a n z ,  które 
też z Ljęła.

Podziękowanie!
Nie mogąc w  inny sposób wywdzię­

czyć sie za bezinteresowną a nader tro­
skliwą opiekę lekarską, która spowodowała 
wyprowadzenie dziecka mojego z bardzo 
ciężkiej choroby, składam na tem miejscu 
Wielmożnemu Panu Drowi .L u d w ik o w i  
S c lm e id r o w i  serdeczne „Bóg zapłać“.

S t e f a n  G u t o w s k i
likwidator Tow. zaliczkowego w Kranówie.

Magazyn nowości dla Dam

Z i m l e r  i S p ó ł k a
K r a Ł ó w ,  l i n i a  A - Ł .

Główne artykuły Magazynu:
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

Do czego służy duaker Oats? Qaaker Oats 
nadaje się do każdej kuchni, albowiem można 
z niego przyrządzać rcznLaue pożywienie, jaki 
zupę, sos, i t. d — Do tych potraw lepszym 
jest Quaker Oats, niż ryż, grysik, kasza i t. p., 
albowiem można go ugotować w 10—15 minut 
i potrzeba już bardzo mało przypraw. Trzebz 
nadto nadmienić, że Quaker Oats jest bardzo 
smaczny i pożywny.

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i  S p .

K r a k ó w ,  B y u e k ,  8 9 . 25

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  8 lutego 1900.
Notowane w koronach i procentach.

Santa Łnnryacka papierowa..........................
„ „ arebraa.......................... ....

1% renta atuwyark i złota
> „ koronowa.....................
o węgierska z ł o t a ...........................
o n koronowa . . . . .

Akeyo Janku atunro-węgie îkf go . .
„ kredytowe......................................... ....

Lendyn .........................................................
Marki..............................................................
I0-W Markówki .  ...............................
SO-te Frankówki.........................................
Włoekio banknoty.........................................
D u k a ty .............................................................
Węglenkie Loey Pr M ilow a............ ..
Looy hu,—Id a ...............................
Akoyo A agU ban ku .........................................

B Unionkanku . . . .
.  B a n k rera in .........................................
.  L aenderbanku....................................
.  Kolei Lwowiko-OzemiowieokW ! . .
» • Południowej..........................
• • W .................................■ • Nerdkiłm
.  „ S ta a t łb a h n ................................
• >* A lp in t...........................................
» Tumskie Tabaono...............................

  . .
B e rllra , 8 lutego 1900.

Banknoty a u tr y a a k ie ....................................
Krótki Wiedeń...................................................
Biaknaty rooyjiki* . ...............................
Krótka Waraawa..............................................
Ł1/ L i a t y  p elłk io ...............................
Kanta w ło a k a ...................................................
Akeye kredytowi autryaolde..........................
Buble U lt im o ...................................................

W iedeń, 8 lutego 1900.
Spitymi g o to w y ..............................................
Cena n a fty ........................................................
Pnoniea na w iosn ę.........................................
£yto na w io s n ę ..............................................
Owiei na w iosnę........................................   •
K tk u rad ia ........................................................

Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie

dnia 8 lutego 1800 toku, gods. 1 w południe.

kor. _A_

99! 99
99 85

20
60

98 90
i i 2r

127 60
03 9ó
242 90
118 10

23 62
ld 24
89 80
U 39

163
136
124 25
IM _
136 76
118 75
144 60
2s

1S.O .
1 . . mm*
I3s 10
176 -

139 -

259 —

84 60
84 55

216 t5
216

98
94 %

23 b 3 1
216 25

40
40 50
ł 66
6 76
5 34
5 24

I. Waluty. 
Bublo paplorowo . . •
Marki niemieckie . • •
Franki papierowe . . •
20-ie franaówki w złeeio

6* 4-/. 
♦ » 

/■

I l A B l S f H b A J r j B .
* A r t y k u ł y  w  t y m  d * ia l«  n i*  p o c h o d u  

o d  B o d a k o y i . )

M a n i u  !
wróć wreszcie do twych stroska­
nych rodziców.

T o n k a .

I . Usty Zastawne.
Listy u i t  prom. Banka kip. 

% Listy zastawna Banka kip.

4 /, % Listy zastawna Banka kraj.

Listy zast. gal. Tow. kredyt
.u l  ulotka . .......................

4 % L. zast. gaL T. kr. nem. 41-ietaie 
4 ji L. zast gal.T. kr.iissa. M-lotnie

iii. Obllgeeye I pefrezki 
4 $  tialieyjikieobligaoyo prepinae.

Patyczka knęewa i  r. 1&7S . 
4 % Patyczka knjewa i  r. 189S . 
4 % Patyczka miasta Lwowa .

Obligaoyo tem u . Banku kraj. 
4 'le% t  a i  „ 
4jt Jbllgaoye kei jjewi . . .

W. Laey,
Lsey miasta Knkawa...................

„ Stanisławowa . . .

V. Akeye.
Akoye Banku kndyt. wi Lw.wi. .

.  btpet , ,  .
« .  Galio, dla ■>«—«„ i
przemysłu w Krakowie . . . 

Akoye kelel Karola Ludwika . . 
kelei Lw0w-Oz«miowoo-J tssy. 

iri» «ę notowane bei kapana bita 
•■•hnt.

Waluta koronowa.
pt&o* tędaję

255 256 10
117 80 118 30

95 75 96 50
19 18 19 28

109 110
97 75 98 75
91 25 62 25
99 _ ICO _
l»6 75 96 74

95 . - (6
95 25 96 50
94 25 b5 25

97 — 97 76

94 95 urn
91 26 52 60

1(0 _ 102 —
99 75 _ —
94 76 96 75

55 50 56 50
116

"

174
—

179
—

100 I 100 75
149 — 141 —

^  es ia su . — * --------------------   ' *■ — — -------- ---- -

Jest n ajlopszem pożywieniem dla dzieci i chorych i wszyscy lekarze polecają go
n a i a o r e e e i .
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Poszukuje się osoby młodej
dystyngowanej, dla samoistnego zarządu domu 
na prowineyi (Poznań). Muzykalne mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia pod „Helios 2 2 2 “ przyj- 
mnje Biuro Plohna we Lw ow ie. 493 1 3

Dzierżawy lub administracji majątku
p o s z u k u j ę  z a r a z  l n b  o d  1 l ł p i - a . —
Zgłoszenia pod lit. 8 .  G .  p o s t e  r e s t a n t e  

G o r l i c e .  4 id  1 5

Handel t o w a r ó w  k o r z e ń *  
u y c l i  1 d e l i k a t e ­

s ó w , z  t r a f i k ą ,  dobrze idąey — jest do 
sprzedania lub zamiany na małą kamieni3zkę. 
Potrzebny kapitał 150u złr. w a — Wiadomość 
w sklepie przy ul. G r a n i c z n e j  pod L. 103.

489 1 3

T owarzystwo Ubezpieczeń
p o s z u k u j e  w u ż u e fc u  z  k a u c y ą  — 
niemr 11 p r a k t y k a n t a  b i u r o w e g o .  —
Zgłosić się należy du biura przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 4 r w Krakowie, pierwsze piętro, 
wejście z ulicy Senackiej. 499 1 3

,o mego handlu korzen­
nego i materyałów może 

być przyjęty Pom ocnik, oraz 
Praktykant. 494 i 3

Fr. Lenert w Krakowie.

7 q CU/H i oc^ a  biedna matka
La oWUjC litościwym ludziom

swego synka, nie mogąc go sama 
wychować. Wiadomość U Stróża 
przy ulicy św. Krzyża poa Nr. 3 
w Krakowie. 4921 o

Bez konkurencji!

Rotha wyciąg gulaszowy
( n a j n o w s z y  w y n a l a z e k )

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G U J - A S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzie 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 

restauracyi, kawiarni i t. d.
C E J f A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 1 0  cent.
Mała tabliczka na 1 kilogiam mięsa 1 0  ent.

Skład główny:

B E R L 7 A K
w Wiedniu, I., Njglergasse Nr. 1.

Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 
N a j m n i e j s z a  p r z e s y ł k a  n a  p r6 1 » ę  3  z ł .  w . a .

o p ł a t n l e  z a  z a l i c z k ą .  214 7 10

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 117 O

W . S a lsk i
w  B r a l r o w i e ,  S u k ie n n ic a ,

handel żelazny.

Koncypient adwokacki,
d r .  p r a w ,  bliski prawa substytueyi — poszu- 
knje posady. — Zgłoszonia: „ K u n c y p i e n t k‘ 
p o s t e  r e s t a n t e  L w ó w . 393 5 5

NIEZAWODNA
„KuCIZNA

ŚZCZU tV M 5fSZ r
ysY^wpuszkaci) 30.60ctilrf

257 15 20

hraellckl pensyonat 
dla dziewcząt

(wikt rytualny).
Języki: niemiecki, francuski, an­
gielski. Nauka gry na fortepianie. 
Oplata włącznie z nauką i Wiktem 

40 złr. miesięcznie. 473 2 1 2o
P r. Franciszka Stern, 

Treśt (Triesch) Morawy.

Nauczycielka muzyki
d y p l o m o w a n a  u c z e n n i c a  K o n ­
s e r w a t o r i u m  w a r s z a w s k i e g o ,  

klasy pn i. A  M i c h a ł o w s k i e g o ,

udziela LEKGYJ gry na fortepianie.
Wiadomość przy ul. K a r m e l i c k i e j  

INr. 30, I. piętro, albo w Administracyi 
„Nowej Reiormy.' 487 1 3

R e a l n o ś ć
obejmująca 7 morgow gruntu w jednym 
kawałku, młyn wodny o 3 kamieniach, 
budynki mieszkalne i gospodarskie — 
w okol.ey Krakowa, w odległości 1 kim. 
od kolei, nadająca się pod zakład fa­
bryczny — j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia pod 4 9 5  przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy. “ 495 1 3

Trzy piękne parcele 
budowlane

w D z .  V I . ,  p o  1 8  n i e t r d w  f r o n t u ,  
o  k ą t a c h  p r o s t y c h , p ł y t k i e ,  gran i­
czące tyłami z ogrodem, razem lub osobno pod 
przystępnemi warunkami do s p r z e d a n i a  po 

3600 złr.
W i a d o m o ś ć  w s k l e p i e  F .  l i b a ń ­

s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  w  K y n k a  g ł .  
p o d  N r .  2 9 .  488 1 3

Zawiadamiam Szan. Pnbliczność, iż objąłem

Restaurację
w  b r o w a r z e  B r .  J o h n ó w  

w  K r a k o w i e ,  n i .  L u b i c z ,
i tak prowadzić będę , jak przed kilku laty, 
z ogólnem zadowoleniem Szanownych Gości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze­
kąski — wydaję śn iadan ia , obiady i koiaeye 

a la carte.
Co niedziela i święto k o n c e r t  m u z y k i  

w o j s k o w e j  pod osobistym kierunkiem ka- 
pelm.strza. Wstęp 40 halerów. 373 6 10

Polecam się łaskawej pamięci.
F e l i k s  K u r c z ,  zarządca restauracyi.

W yborne w aniliow e

po 4 ct, p ą c z k i  po 4 ct.
zawsze świeże 

f a w o r k i  czyli o h r u s t  
po 80 ct. 7» klg. poleca, 

tudzież przyjmuje z a m ó w i e n i a  na 
T o rty , L ody , C u k ry , C ia s ta .

CUKIERNIA

dawniej W. hchmida
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 

i plant. 172 8 24
Tamże p o t r z e b n y  u c z e ń  do praktyki.

J. F. Fischer
w K rakow ie, Unia A -li,

p o l e c a  o  I l e  z a p a s  
■ w  y s t a r c z y :

wyśmienitą Starkę znak U za 
b u te lk ę .......................65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę . , . . - 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne .Pi­
wo bawarskie za but. 12 ct.

Piw o bawarskie za 11 bu­
telek ............................złr. 1-20.

213 40 0
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Śmierć szczurom“ I Spółka handlowawZakopaiiem
( F e l l x  I m . m l a o h , D e l i t z s c h ,  

S a k s o n i a )
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Lndziom 

zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 30 cnt. i 60 cnt. w  K ra k o w ie : 
w aptece pod „Białym orłem", Rynek gł., linia 
A—B; tudzież w  aptece w  Ż yw c u  I w  W ojniczu. 

z97 5 10

przyjmie p r a k t y k a n t a  z ukończoną 
drugą klasą szkól średnich. 459 3 3

P i n ć l o  znający się na rysunkach, 
U l C o l f l  oraz na stolarstwie fabry- 
cznem , poszukuje roboty w majątku 
dworskim lub browarze. — Zgłoszenia 
pod „ C Ie ś la “  przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Reformy.* 460 3 3

Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso­
wane, iż otworzyliśmy przy naszym Hanka  
osobny

Oddział dla handlu i przemyśla
drzewnego,

który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów  ̂ jakoteź przy 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakeyach w zakres tego oddziału wchodzących.

Również otworzyliśmy oddzielny

Dział Melioracyj Rolnych,
którego biuro techniczne sporządza plany, przeprowadza wła­
snym kosztem wszelkiego rodzaju melioracye rolne i dostarcza 
wszelkich potrzebnych materyałów. Dla pokrycia dotyczących 
kosztów wyrabia Bank nowe, lub podwyższa już istniejące 
pożyczki hipoteczne. 380 4 10

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek L. 25.

Filia -we Lwowie, ul. Jagiellońska 3.

C . k .  a u K t r y a t k le  k o l e je  p a ń s t w o w e .
' W i r c i s ^ g  z  r o z J ^ ł a d u j a z d y

ważnego od dnta 1 października 1899  (według czara Środkowo-europejskiego).
Odjazd z Krakowa (waglgdnlo a Podgóraa):

5.35 rano puc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa 
5.41 „ .  „ prz; ' ’

6.31 rano poc. j o ip. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 „ .  „ Nr. 3 z Podgórza Pł.

8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.84 „ „ „ „ „ z Po igórza PŁ

9,05 rau- poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
9.19 „ „ „ „ ,  z Zwierzyńca
9.22 przed por. poc. oeob. Nr. 1012 i Podgórza PŁ 
9 . 2 9 .............................................. z Podg. prz.

11.00 przed poł. poc. oacb Nr. 13 z arakowa 
1 1 . 1 2 ........................................... z Podgórza PŁ

i d e  • '  i  l ę c l m a ,  ma tam połączenie do 
Wiednia i Wrocławia.

d o  P o d  „ o t o c z y i k ,  ma połączenie w Podg. 
Pł. do Suchy, w Tarnowie a . Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipea do 15 wrzenia aż do Orłowa), w Rze­
szowie do J«sł^.i Nowego Zagórza, w Jaro­
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze­
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
■Lawoeznego i Saczawy, wKrasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijów- i Odi sy, w Bor­
kach wielkich do Grzymałowi..

d v  T a r n o p o l a ,  ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie du Wie­
liczki, w Dębicy ou Rozwadowa i Nadbr - ia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja, Stanisła­
wowa i nusńtyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ł  .wocznego i  Czemiowiee.

d o  H n w l a t j n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
e  ni; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i  Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Konyo, w Htróż. :h 
do Tamowa, w Zagórzanach do Gorlic w Ja­
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Laborcz.

d o  P o d  — o ł o c i y  * k ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we La o wie do Huczany, 
w Kraonem do Brodów, w Tarnopolu do kopy- 
czynieo, w Borkach wielkich do Grzymało wa.

1.08 po po* poo. mieąz. M a o  O S w Io o Im m , ma
” ” ” ’ 1034 z Podgórza Pł. (  P00^  W/skawicznigo i1034 ,  P - i j t a P l  j  w1.30

1.35

tam połącz mic do 
«sobowego do Wie-

1.18 po poł. 
1.34 „ „

poc. miesz. 461 i  Krakowa
„ z Podgórza PŁ ) dO  W l e U ć i k l ,  ma połączenie 

Płaszowie do Oświęeima.
Pogóriu

8.49 pe poł id. poc. poap Nr. 5 z Krakowa

6.15 w.eczór poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6 . 2 6 ...................................... z Podgórza Pł.

d o  L w o w a  | ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż. Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So­
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołoozysk i  Suczawy.

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgónu-
Płaszowie do Suchy i Oświęeima, w Tarnowie 
do Nowego Sąuza.

7 55 wieez. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) d e  C b y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
8.10 „ „ „ . z  Zwierzyńca j  górz; ma połączenia w Skawinie do Oświęcim a,
8.15 „  „  osob. 1016 z PougOrza PŁ ( Kalwaryi do Wadowic, wStrótach do lamowa,

U   .............................  - -  - -821 ,  
8.00 wieczór 
811 „

poc. musz. 463 z 
.  z

8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa

9 °0 wieozór poc. posp. Nr.17 z Krakowa 
9 08 .  „ ,  „ „ z Podgórza Pł.

pRyst.J w Zagórzanach do Gorlic, w J wie do Rzeszowa. 
Erekowa \  d o  W i e h c z k J ,  ma w Podgórzu PŁ połącze- 
rodgerza Pł. J nie do Suchy, N. Sącza i Oświęeima.

} d o  I c k a n , ma połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, w Ickanacn do Bukaresztu, Kon­
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

|  d o  P e d w M O . t y u  i  B n e s a w y  p r z e z  
[ L w ń w , ma p-żąei w Lwowie do Stryji, wKra-
( snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 

Podwołoozysk tch do Odeiy i Kijowa.

4.26 r a u  pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
4.40 „ „ „ „ n n Krakowa

6.09 rano poc. osob. 1017 do Podgórza 
6.15 „ „ „ „ „ „ Ru>z
6 20 „ „ miesz. 1602 óo Zwierzyńca I
6*36 „ „ „ „ d o  Krakowa Zw.))

7 00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Kraków;*

7.45 raco pociąg osob. 1015 do Podgórza 
7*53 ■ n - n > lT 'ł««».

8.33 rano poeiąg po»i>. Nr. 2 do Poagórz* Pł. 
8.45 „ .  .  > - Krakowa

>zględnL« Podgóraa):
% P o d w o ł t c i y s k ,  ma połączenia w Tarno­

polu od Halicza, w Krasnem od Brodow, we 
Lwowie od Bełzom i Suczawy, w Przemyśli1 
od N. Zagórza, w Rzaszowie od Jasła, w Tar­
nowie od Stróż.

g e  S ta u if a f*  ł o w a  przez Chyrów, N. Za 
górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie i  Jaśle 
ud Rzeszowa, w Zagórzunai h od GorlR, w Stró­
żach od Tarnówą,

i  K o n s t a n c y  i  B u k a r e s z t u  p rzez Itzka 
ny , Czemiowce , Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty­
nopola , we Lwowie ze S try ja , w Przemyśla 
z Chyrowu i Oświęeima.

v e  g a c h y , ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w 8k winie od Oświęeima, w Pod- 
górzii-Pł^szowie do Krakowa i Lwowa.

i  P o a w o to c w y s k  1 S n e z a w y  p r a c *  
L w ó w  mi połączenia w Tarnopolu cd Ko- 
pyczymee, w Krasnem od Broaów, we Lwown 
j C Stryja I Ławoczneco w Tarnowie ze Stróż, 
w Bi< rzanowie oa Wieliczki, w Podgórzu- 
Pł iszowie od Suchy.

10^2 p. pei. puc. «jwb. 1033 de Podgórza 
1041) „ „ „ n n n f t U S .
10.46 „ „ miesz. 1606 , Zwierzyńca
11.01 „ „ 1 '  „ „ Krakowa (p. Zw.)1*

U ś w l ą e l m a .

11.15

1.18 pe poi 
1.50 .

pe.1. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa.

2*24 pe peł. pou. pesp. Nr. 6 de Krakowa 1

10.59 rane poc. miesz. Nr. 46b do Podgórza PłA *  W l e l ł e s k i  ma połączenie w Podgórzu-P*
Krakewś /  od Oświęeima.

■ P u d w u ł o c z y s h ,  ma połączenie w Tarno­
polu ed Halicza, w Przemyślu od Mesto Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Bi inzowie od Jasła, 
w uębicy od Koiwado* i Nadbrzezia, g  
Tarnowie od ć r łr  - l i Mszany Dolną,, w Bie- 
rs mowie od Wieliczki.

s 0  L w o w a ,  ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoezj-k, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełżca, 

( w Dębicy o‘d Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar-
J nowie od Orłowa i Usiany dolnej.

■ H u s i a t y n a  przes Stryj* N. Zagórz, N. Sącz 
Suchą; ma połączenie: ** Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar­
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, w waryi od Wadowic.

■ T a r n o p o l a *  m* połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie ud Suczawy, Ławooz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła L 
Stróż o l C h  d o 1B/, też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy.

'1 9  pe poł. poc. eeob. 1011 do Podgórza prr.rot- 
4*25 „ „ „ i n  » i  i  •" ■
I I I  „ „ miesz. 1634 „  Zwierzyńca
* « ...................................... Krako-a (P- Zw.)

6.14 wieozór poc. oaeb. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6.25 - - - Krakowa

U  wiew, poc. n ie u .  Nr. 464 do Po^góm  P i ^ % W | e l l o » k l  

1035 do Podgórza

10^0 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
U 00 .  n n n n z Podgórza Pł.

9*14 wieczór poo. oaeb. 
9-20 .
9-25 „ „ - 16**'
940 „ .  »

ęP**") ■ O S w iją c im a  ma połączenie
1604 „  Zwierzyńca ! #d p0Cląiu po8piesznego z Wi< 

» nKrakowa (p. Zw.)j

Oświęcimiu
pociągu pospiesznego z W iednia, w Saa- 

wime od Kalwaryi, Wadowie i Białej.

d o  P o d w o ł o c z y H k ,  ma połączenia w Bie- % P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia: w Bor-
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Bezwaaowa kaeh Wielkich od Grzymaiowa, w Taznopoio
i Nadbrzezia, w Rzeozowi ao Jasła i Nowego od Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, we
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 9 51 w nooy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł Lwowie ud Suczawy. Skolego i Jam * >,
8 nnsławowa, we Lwowie de Suczawy, Stacja, 9.58 .  » n „ „ » Krakowa myślu od CAyrowa. w Jarosławiu od «
Bkolego, Janowa, Bełz< a w Krasnem do Bro- w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwme
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, wa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowai jasra.
w Borkach wielkich do Grzymałowa. w  P o d g ó r n a  o d  K a l w a r y i ,  Wadowic lUSwięcima

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cen<e 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jnkoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujaóskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w h«ndli

Fischera /linia A—B) i w handlu Porebsk:ero i Zimlera.

H E R B A T Y .
o znakomitym smaku i aromatyczne 
w oni: herbatę (longo złr. 1 '60 , S°ń~ 
chong 2 złr., Souchong zbiór m a j^ y  
3 z łr ., Kaysow 4 złr. — za pół 
poleca H a n d e l  h e r b a t y  i  
E d m u n d a  R i e d l a  w e  L n o t * * .  

139 15 15

Browar parowy w Trzcinie)
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

p o l e c a  P .  T .  P n b l i c s B ^

„Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek i paateryz°w&ne 

w browarze 3°8 3 26 
„ P i w o  B a w a r s ł u e “  jest 14 '  R o ­
pniowe, w gatunku, jak silne ilDP°pto- 
wano piwo z Monachium i K uncach,

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prużo 
nego, wskutek czego jest o wiele ła­
godniejszego sm aku ,  niż piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy­

pominających smak k a r a m i .

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom- 
Zamówienia na „P iw o B a w a r * h ie * ‘ 
uskutecznia wyłącznie browar w T r  r-ci- 
n i c y ,  a nie jest jak w wi« tu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośrednikcw 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła Browar 

darmo i  opia*0*®*

U e a i n w ś ć
przy ul, L. D
z wolnej ręki do sprzed mia. Bliż­
szych iijprmacyj udzieli a. “ ''Kat 
Dr Roman Ławrowski w Krakowie, 

Rynek L„ 38. »76 6 8

Arbenz’a patentowany
nożyk do usuwania

odgniotkuw.
We wszystkich cywilizowanych 

 państwach patentowany, nadzwy­
czaj stosowny i wyborny przyrząd, aby bez boiu
i niebezpieczeństwa usunąć z n g ońKiuutki _ i
zgrubniałą skórę. N ij u » ^ ż  zącięó zatruck, 
'.rwi i boiu od ostrego noża, plastra lub maści. 

1 60 16 26

Z Drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Ez%dca drukarni A. Szyjewski.


